
W  Warszawie rozpoczęła się 
krajowa narada przodujących 

kierowników świetlic wiejskich
(f) W dniu 27 bm. w sali 

konferencyjnej ZZNP w War
szawie rozpoczęła obrady I kra
jowa narada przodujących kie
rowników świetlic wiejskich i 
powiatowych domów kultury, 
zorganizowana staraniem M in i
sterstwa Kultury i Sztuki.

Na naradę, która zgromadzi
ła ponad 500 przodujących 
wiejskich aktywistów, kultu
ralno - oświatowych przybyli: 
wiceprezes Rady Ministrów — 
J. Cyrankiewicz; kierownik wy
działu Kultury KC PZPR -— P. 
Hofman, prezes ZG ZSCh —- A. 
Korzycki, przewodniczący ZG 
ZZNP — E. Kuroczko, przedsta
wiciele organizacji społecznych 
i związków zawodowych.

Celem narady jest podsumo
wanie dotychczasowych osiąg
nięć, i braków w działalności 
ś\yietlic wiejskich t powiato
wych domów kultury, wymiana 
doświadczeń między przodują
cymi kierownikami tych placó
wek oraz omówienia.i ustalenie 
zadań stojących przed akty
wem wiejskiego ruchu świetli
cowego w walce o wychowanie 
nowego człowieka, w walce o 
nowe, socjalistyczne oblicze wsi 

Obrady zagaił minister Kul
tury i Sztuki — W. Sokorski 
Referat pt. „Świetlice w walce 
o nową świadomość społeczną, 
dobrobyt i kulturę na wsi“  wy 
głosił wiceminister Kultury 
Sztuki — S. Piotrowski. Nad re
feratem wywiązała się szeroka 
dyskusja. Obrady trwają.

Krzyże zasługi 
' dla przodujących 

kierowników świetlic 
J wiejskich

"(f) Podczas pierwszej Krajo 
wej Narady kierowników przo 
dujących świetlic wiejskich mi-

korski udekorował przodujących 
działaczy świetlicowych Złoty
mi, Srebrnymi i Brązowymi 
Krzyżami Zasługi nadanymi 
przez Radę Państwa za zasługi 
w pracy kulturalno-oświatowej.

Złoty. Krzyż Zasługi otrzy
mała Bogumiła Ryngwelska, 
kierowniczka' świetlicy gro
madzkiej w Lubni, pow. Choj
nice.

Srebrnym Krzyżem Zasługi 
odznaczeni zostali: Emilia Bę
dzińska. kierowniczka świetlicy 
gminnej w Naklu, Kazimierz 
Dominik — kierownik świetlicy 
gminnej w Wasalach, <pow. 
Kluczbork, Kazimierz Ellert — 
kierownik świetlicy gromadz
kiej w W. Słońcach, pow. 
Tczew, Bolesław Gorzelanny — 
kierownik świetlicy gminnej w 
Słocinie, pow. Nowy Tomyśl, 
Edmund Kędzia — kierownik 
szkoły podstawowej w Szeiejo- 
wie, pow. Gostyń, Józefa Kle- 
towska — kierownik świetlicy 
gminnej w Szczoncu, pow. 
Świebodzin, Narcyz Mazur — 
kierownik świetlicy przy spół
dzielni produkcyjnej w Nieczaj- 
nie, pow. Oborniki, Fryderyk 
Mincikiewicz — kierownik świe
tlicy gminnej w Rudnikach, Ta
deusz Musiał — kierownik 
świetlicy gminnej w Gniewinie, 
Anna Óśniańska — kierownik 
świetlicy gminnej w Ośnie Lu
buskim, woj. zielonogórskie, Zo
fia Patyk — kierownik świetli
cy gminnej w Czarnej, pow. 
Dębica, Wacława Proniewicz — 
kierownik świetlicy gromadzkiej 
w Trześniu, pow.. Szczecinek, 
Jadwiga Stanecka — kierownik 
świetlicy gminnej w Wilanowi- 
cach i Marian Szanel — kie
rownik świetlicy w Zaronicach, 
pow. Turek.

Poza tym 13 kierowników 
świetlic otrzymało Brązowe

Związkowcy polscy zapewniają 
towarzysza Bieruta o swej niezłomnej woli 

wzmożenia wysiłków dla dobra Ojczyzny

By szybciej stanął p ierwszy w i e l k i  piec  
Aonej Huty

nister Kultury i Sztuki W. So- Krzyże Zasługi. (PAP)

Młodzież szkoły TPD X II wzywa 
do ochotniczego wstępowania 

do brygad SP

(f) Związkowcy polscy, wy
bierając na zjazdach krajo
wych Bolesława Bieruta pierw
szym swym delegatem tia
I I I  Kongres Związków Za
wodowych i prosząc 'Go o 
przyjęcie mandatu delegata 
na Kongres, ślą w listach 
ukochanemu Przywódcy i Ster
nikowi naszego narodu za
pewnienia, że-kierując się Jego 
Wskazaniami ofiarnie pracować 
będą dla dobra Ojczyzny, dla 
sprawy pokoju i socjalizmu.

Delegaci 180-tysięcznej rze
szy nauczycielskiej, zebrani na
IV Krajowym Zjeździe ZZNP, 
prosząc Bolesława Bieruta ó 
przyjęcie mandatu pierwszego 
delegata na I I I  Kongres Związ
ków Zawodowych z ramienia 
Związku Zawodowego Nauczy
cielstwa Polskiego, piszą w 
swym liście m. in.:

„Pomni Twych wskazań, da
nych nauczycielstwu dwa lata 
temu na I I I  Zjeździe naszego 
Związku, ze szczególną energią

pracujemy nad podwyższeniem 
poziomu ideowego całego na
uczycielstwa polskiego, nad u- 
trwaleniem i pogłębieniem w 
świadomości nauczyciela nau
kowego poglądu na świat. Opie
rając się na nauce klasyków 
marksizmu - leninizmu, na nie
śmiertelnej spuściźnie Józefa 
Stalina, wychowujemy naszą 
młodzież na gorących patriotów, 
ofiarnych budowniczych i nie
złomnych obrońców naszej so
cjalistycznej Ojczyzny“ .

W liście uczestników I I I  Kra
jowego Zjazdu Związku Zawo
dowego Metalowców czytamy 
m. in.: „ I I I  Krajowy Zjazd De
legatów Związku Zawodowego 
Metalowców, wyrażając wolę 
wszystkich czlonkpw Związku, 
wybrał Was pierwszym delega
tem na I I I  Kongres Związków 
Zawodowych. Prosząc Was o 
przyjęcie wyboru zapewniamy, 
że pomni rewolucyjnych trady
cji metalowców będziemy wy
pełniać Wasze wskazania, wal

cząc o wykonanie zadań planu 
6-le*niego —- planu budowy so
cjalizmu w naszej Ojczyźnie, u- 
macniania jej siły i obronności.

Świadomi, że przemysł budo
wy maszyn jest czynnikiem de
cydującym o szybkim rozwoju 
gospodarki narodowej i o wzro
ście na tej podstawie dobrobytu 
materialnego i kulturalnego 
najszerszych mas, wytrwale dą
żyć będziemy do peinej realiza
cji zadań, jakie stawia przed 
nami Partia i Rząd ludowy“ .

„Zapewniamy Was — czyta
my w liście uczestników Zjazdu 
Zw. Zaw. Prac. Kolejowych — 
że jeszcze bardziej wzmożemy 
nasze wysiłki dla podnoszenia 
świadomości ideologicznej mas 
kolejarskich, wzmocnienie dy
scypliny pracy, że jeszcze sku
teczniej będziemy mobilizować 
załogi naszych zakładów pracy 
do przedterminowego wykona
nia zadań przewozowych kolej 
w pianie 6-letnim, aby budować 
potęgę i szczęście naszej Lu
dowej Ojczyzny“ .

„ IV  Krajowy Zjazd Delega
tów Zw. Zaw. Pracowników 
Przemyślu Chemicznego —- czy- 
•tamy w liście zebranych na 
Zjeździe delegatów robotników, 
pracowników, inżynierów i 
techników tego przemysłu — 
przesyła Wam, Drogi Towarzy
szu, gorące, serdeczne pozdro
wienia. Zjazd nasz, spełniając 
wolę wszystkich naszych człon
ków, wybrał Was delegatem na 
I I I  Kongres Związków Zawo
dowych. Prosząc o przyjęcie 
wyboru pragniemy Was jedno
cześnie zapewnić, że w naszej 
dalszej pracy kierować się bę
dziemy Waszymi wskazaniami, 
które uczą nas jak przezwy
ciężać trudności, budować szczę
ście całego naszego narodu.

Pod sztandarem Frontu Na
rodowego skupieni wokół na
szej Partii, pod Waszym kie
rownictwem, kroczyć będziemy 
do socjalizmu drogą, którą 
wskazał narodom świata Wielki 
Stalin“ . (PAP).

WARSZAWA (Obsł. wł,).
Brvgada żniwna naszej szkoły 
przeciętnie wyrabiała 150 proc 
normy. Często osiągała 200 pro 
cent. Byiyśmy przodującą gru 
pą. Otrzymałyśmy nagrodę 
zbiorową i wiele nagród indy
widualnych — tak opowiada 
swoim koleżankom i kolegom 
Stanisława Keller uczennica 
szkoły TPD XII przy ul. Borem- 
lowskiej. Kellerówna w ubieg
łym roku ochotniczo zapisała 
się do brygad żniwnych.

Na zebranie zwołane przez 
młodzież ze szkoły przy ul. Bo- 
remlowskiej przybyli także 
przedstawiciele innych szkól 
Pragi - Południe i przedstawi
ciele Komendy Głównej SP.

— Ochoczo i radośnie praco
wały dziewczęta z naszej bry
gady. Program dnia był bardzo 
urozmaicony — praca, szkole
nie, zabawy, ogniska — opo
wiada Jolanta Bialygiewicz. 
Opieka i wyżywienie byty bar
dzo dobre. Wróciłyśmy zadowo
lone i szczęśliwe z dobrze speł
nionego obowiązku. W tym ro
ku — zakończyła Bialygiewicz 
— zgłaszam się ochotniczo dru
gi raz i wzywam wszystkie ko
leżanki i kolegów do ochotni
czego zgłaszania się do brygad 
SP.

Młodzież ze szkoły przy ul. 
Boremlowskiej wśród oklasków 
zebranych masowo zgłaszała 
swój udział. Ochotniczo zgiosi-

Pielęgnacja roślin 
w spółdzielniach 
produkcyjnych

RZESZÓW (kor. wł.). Spół
dzielnie produkcyjne wojewódz
twa rzeszowskiego zakończyw
szy prace związane z siewami, 
przystąpiły do pielęgnacji ro
ślin a przede wszystkim do 
motyczenia buraków.

W spółdzielniach, które upra
wiają warzywa, w pełnym toku 
są prace ogrodnicze. Takie spół
dzielnie produkcyjne jak Sośni
ca, Nienowice, Wietlin pow. Ja
rosław, Dachnów, pow. Luba
czów dokonują sadzenia kapu
sty, kalafiorów, pomidorów.

Wykorzystując okres przed 
sianokosami i żniwami, w go
spodarstwach zespołowych pro
wadzone są intensywne^ prace 
budowlane. M. in. w spółdziel
ni w Dachnowie systemem go
spodarczym buduje się stajnie 
i oborę, w Grudnej Kępskiej sta
wia się stodołę. Szereg nowych 
obiektów stawiają również spół
dzielnie produkcyjne powiatu 
Krosno.

(C.Bl.)

ia się m in. Antonina Strączek, 
Drzewiecka, Swirska, Podko- 
wiński oraz Maria Hugo Bader 
— przodownica pracy z zeszło
rocznej brygady. Ogółem w 
szkole stopnia licealnego zgło 
siło się 60 ochotników, to jesi 
wszyscy uczniowie urodzeni w 
1936 roku i wcześniej. Ponadto 
jest wiele zgłoszeń uczniów 
młodszych.

Na zakończenie zebrania ucz
niowie szkoły przy ul. Borem
lowskiej uchwalili apel, w któ
rym wzywają młodzież wszyst
kich szkół w Polsce do ochot
niczego wstępowania do brygad 
SP.

■— Wiemy przecież, że nasze
mu państwu potrzeba wiele rąk 
do pracy, a szczególnie w okre 
sie letnim, tak \yażnym dla na
szego rolnictwa... Nie możemy 
zawieść pokładanego w nas za
ufania przez Rząd Polski Lu 
dowej — gioszą między innymi 
siowa apelu..

(kw)

Górnicy kopalni 
„G ottw ald“

wykonali plan za maj
(f) W godzinach wieczor

nych 27 bm. górnicy kopalni 
„Gottwald“  pierwsi w przemyś
le węglowym, wykonali plano
wane" zadania wydobywcze za 
bieżący miesiąc. Do końca maja 
ofiarna załoga da gospodarce 
narodowej wiele tysięcy ton 
produkcji ponadplanowej.

Wielomiesięczne już przo
downictwo kopalni „Gottwald“ 
jest wynikiem niesłabnącej o- 
fiarnej walki zaiogi o maksy
malne wykorzystanie rezerw 
produkcyjnych." Czołowy w ko
palni oddział Piotra Raska, 
który plan miesięczny wykonał 
na "sześć dni przed terminem, 
uzyskuje średnio 128,1 p>oc. 
normy, przekraczając o kilka 
prócent osiągnięcia kwietnio
we. (PAP)

Przygotowania 
do sesji PAN 

poświęconej Odrodzeniu
(f) We Wrocławskim Towa

rzystwie Naukowym odbyła się 
konferencja przedstawicieli ze
społu nauk przyrodniczych sek
cji historii nauki, zwołana w 
ramach przygotowań do sesji 
naukowej Polskiej Akademii 
Nauk. W obradach wzięli udział 
wybitni naukowcy ze wszyst
kich ośrodków uniwersyteckich 
kraju.

Celem konferencji było prze
dyskutowanie treści referatów 
przygotowanych na sesję Odro
dzenia przez naukowców wroc
ławskich. Referaty i żywa dy
skusja dotyczyła dziejów nauki 
polskiej, jej genezy i rozwoju 
w dobie Odrodzenia — w za
kresie astronomii, geografii i 
medycyny. (PAP)

W walce o ty tu ł  najlepszego dostawcy d la  N ow e j H u ty

Załoga odlewni huly „Zabrze“  opanowała 
ledinologię płyt chłodzących dla wielkich pieców

Szef odlewni huty „Zabrze“ 
— inż. Józef Kachel oraz szef 
produkcji tej huty — inż. Ta
deusz Stelmach, współpracując 
z mistrzami i wysokokwalifiko
wanymi formierzami odlewni o- 
prącowali niedawno technolo
gię specjalnych, nie produko
wanych dotychczas w Polsce 
płyt chłodzących dla wielkich 
pieców Nowej Huty. Dzięki te
rnu osiągnięciu robotnicy od
lewni huty „Zabrze“  mogli wy
wiązać się w pełni ze swych 
zobowiązań wobec '■ budowni
czych Nowej Huty — dostar
czyć im w terminie .przewidzia
nym harmonogramem 600 ton 
płyt dla pierwszego wielkiego 
pieca i rozpocząć produkcję 
płyt dla drugiego pieca.

„Poważne trudności, które 
napotykaliśmy przy opracowy
waniu nowej technologii, spro
wadzały się zasadniczo do 
dwóch rzeczy — mówi inż. Jó
zef Kachel. — Po pierwsze nig
dy dotychczas nie próbowaliś
my zalewać płynnym żeliwem 
cegły szamotowej, która stawia
jąc poważny opór stygnącemu 
i kurczącemu swą objętość żeli
wu powodowała pękanie odle
wów. Drugą niemniej poważną 
przeszkodą w produkcji płyt 
chłodzących był fakt, że w wy
miarach dużego, ważącego b li
sko 4 tony odlewu nie mogło 
być. żadnych odchyleń. Wyma
gało to wielkiej doktadnośg) i 
staiej kontroli przy wykony
waniu modeli i form odlewni
czych“ .

Po wielu badaniach i próbach 
inżynierowie Kachel i Stelmach 
otrzymali pierwszy model odle
wu płyty chłodzącej, odpowia
dający wszelkim wymogom, tak

pod względem rozmiaru jak i
trwałości.

W opracowywaniu, a zwłasz
cza wykonywaniu pierwszych 
odlewów, z jak najdalej idącą 
pomocą przyszli inżynierom ro
botnicy odlewni. Do należytego 
i terminowego wykonania piyt 
przyczynili się szczególnie nad- 
mistrż Emil Borys oraz for- 
mierze: Konrad Klaczko, Jerz^ 
Koloczek, Ginter Szmid i Mr- 
chat Szpakowski.

Obecnie odlewnicy huty „Za
brze“  — którzy dzięki opanowa
niu nowej technologii oraz ter
minowemu dostarczaniu im u- 
rządzeń w petni wywiązali się 
z dotychczasowych swych zo
bowiązań wobec budowniczych 
Nowej Huty — wysoko prze
kraczają plany produkcyjne i 
pomyślnie walczą o przedter
minowe wykonanie piyt chło
dzących dla drugiego wielkie
go pieca Nowej Huty. (PAP)

Załoga Mostostalu pomyślnie rcal-su}-' zobowiązania przVSP,P. 
szenia montażu piertcs-.cgo w ie1 kiego pieca Nowej Huty  o 70 
dni. Na zdjęciu: przodujący pracownicy Bronis ław Sraczkow- 

ski i P io tr Rusinko przy montażu sarg — części pancerza
F o to  A . N o w o s ie lsk i

Końcowe prace przy budowie 
rejonu wielkich pieców 

w hucie im. Bolesława Bieruta

zaciętą walkę o przedtermino
we ukończenie montażu pierw
szego wielkiego pieca w No
wej Hucie.

„Nagrzewnice wielkiego pie
ca montujemy metodą radziec
ką - -  mówi kierownik monta
żu inż. Bednarek. Nagrzewnica 
składa się z kilkudziesięciu 
pierścieni. Dotychczas każdy z 
nich montowaliśmy pojedynczo, 
co zabierało dużo czasu. Dziś, 
wykorzystując radzieckie do
świadczenia, łączymy na ziemi 
na platformach monterskich od 
razu 3 pierścienie i dopiero 
wmontowujemy je w stojącą już 
część* korpusu. Nie tylko przy
spieszamy pracę, ale wykonu
jemy ją lepiej“ .

Obok stalowych pnl nagrzew
nic rośnie wzwyż ogromna kon
strukcja wieżowa. To po raz 
pierwszy w kraju montowany 
jest wielki dźwig 1-175, który 
będzie służył przy montażu naj
wyższych części nagrzewnic i 
pancerza wielkiego pieca. Kon-

M eldunki z budow li Kom binatu
Załoga . Mostostalu" toczy stfuktorern togo dźwigu, który

podnieść może ciężar na wyso
kość ponad 60 metrów, jest lau
reat Nagrody Państwowej I 
stopnia inż. Lubiński.

*  I-
W dniu 27 bm. jako pierw

sza spośród ■ kilkudziesię
ciu przedsiębiorstw budujących 
Nową Hutę zatoga „Elektrobu- 
dowy“  zameldowała o wykona
niu swych zadań produkcyjnych 
przewidzianych na maj br.

Zaioga „Eiektrobudowy“  pra
cuje na jednym z najtrudniej
szych odcinków Kombinatu, w 
rejonie siłowni. Od pierwszych 
dni maja zajmowała ona przo
dujące miejsce w realizacji do
bowych i dekadowych planów 
produkcyjnych.

*■
Również w dniu 27 bm. odda

no do użytku nowe ujęcie wod
ne, które radykalnie usprawni 
szwankującą dotychczas często 
gospodarkę wodną w Kombina 
cie i mieście Nowa Huta.

(PAP)

(f) Budowniczowie huty im. 
Bolesława Bieruta w Często
chowie wkroczyli obecnie w o- 
kres końcowych prac przy wie
lu obiektach rejonu wielkich 
pieców. Pierwszy wielki piec 
jest niemal całkowicie gotowy 
Obecnie najważniejsze prace 
skupiają się z jednej strony na 
doprowadzeniu wody, pary i e 
nergii elektrycznej do urządzeń 
wielkopiecowych, z drugiej — 
na budowie lin ii kolejowych 
dla dowozu surowca, a także 
-urządzeń do rozładunku rudy, 
koksu i topników tj. mostu 
przeładunkowego, wywrotnicy 
wagonowej i wyciągu skipowe
go-

Najbardziej zaawansowane 
są prace przy budowie tzw. sy
stemu wodnego, przez który 
huta zaopatrywana będzie w

olbrzymie ilości wody potrzeb
nej do produkcji.

W połowie bież. miesiąca za
kończone zostaiy prace przy 
pierwszym obiekcie — pom
powni Ńr I. Obejmuje ona ze
spół potężnych pomp. Przed 
tygodniem urządzenia pompow
ni przeszły próbny rozruch. 
Wszystkie urządzenia zdały 
egzamin.

W ostatnich dniach odbyły 
się pierwsze próby urządzeń w 
centralnej pompowni. W naj
bliższym czasie prace, zostaną 
tu całkowicie zakończone, a o- 
biekt — oddany do eksploatacji.

Niedługo również przekaza
ne zostaną do eksploatacji 
most przeładunkowy, wywrot
nica wagonowa i maszyny roz- 
lewnicze. Nastąpi również 
sprawdzanie działania auto
matyki wielkich pieców. (PAP)

Przodująca młodzież ochotniczo 
zgłasza się do szkół oficerskich

(f) W szkołach i w zakła
dach pracy na Wybrzeżu Gdań
skim odbywają się liczne spot
kania przodującej młodzieży z 
oficerami Wojska Polskiego. 
Osiągnięcia żołnierzy i służba 
w Wojsku Ludowym żywo inte
resują młodzież. W czasie spot
kań wielu młodych robotników 
i uczniów wyraża chęć wstąpie
nia do szkól oficerskich.

Jedno ze spotkań odbyto się 
ostatnio z młodymi przodowni
kami pracy Zakładów Mecha
nicznych im. Gen. Karola 
Świerczewskiego w Elblągu.

O wszechstronny rozwó
Władza ludowa, która przynioąła rewolucyjne 

zmiany we wszystkich dziedzinach naszego ży
cia, zmieniła również z gruntu warunki rozwoju 
kultury fizycznej i sportu w naszej ojczyźnie.

Otoczony serdeczną opieką partii i rządu, 
sport nasz ogarnia coraz szersze masy mło
dzieży i notuje liczne sukcesy na arenie mię
dzynarodowej. Jego rozwój skupia coraz żywszą 
uwagę naszego społeczeństwa. Świadczy o tym 
wielka uwaga, z jaką ludność naszego pań
stwa śledziła za przebiegiem VI Wyścigu Po
koju „Trybuny Ludu“ , „Neues Deutschland“ 
i „Rudeho Prava“ ; świadczy o tym ogromne 
zainteresowanie, które towarzyszyło drugiej zor
ganizowanej ostatnio, wielkiej imprezie między
narodowej — X mistrzostwom Europy w boksie.

W końcowej fazie Wyścigu Pokoju reprezen
tanci Polski odnieśli duże sukcesy. W mistrzo
stwach bokserskich Europy pięściarze nasi przy 
sporzyli barwom narodowym wiele zwycięstw, 
poważnie umocnili naszą pozycję w tej dyscypli
nie sportu.

Obok pięściarstwa duży rozwój-wykazują lek
koatletyka, pływanie, szermierka, wioślarstwo, 
siatkówka — wymieniamy tylko te dyscypliny 
sportu, których reprezentanci uzyskują poważne 
sukcesy, a swymi zwycięstwami i wynikami 
przysparzają wiele sławy sportowi polskiemu.

Przed wojną mieliśmy również w Polsce wy
bitnych sportowców. Ale w okresie przedwojen
nym nie było w Polsce masowego sportu. 
Ówczesne rządy nie troszczyły się o zdrowie 
młodzieży, o zapewnienie jej właściwych wa
runków rozwoju. Kluby sportowe, nie były do
stępne dla,, szerokich rzesz młodzieży robotni
czej i chłopskiej. Nie było masowych imprez 
sportowych, które by obejmowały młodzież 
miejską i wiejską.

Gdy władza w Polsce przeszła w ręce ludu, 
otworzyły się przed kulturą fizyczną i spor
tem szerokie możliwości rozwoju. Nasza parł ’ *

i nasz rząd doceniają wielkie znaczenie kultury 
fizycznej i masowego sportu dla wszechstronne
go rozwoju młodzieży,1 dla podniesienia zdro
wotności całego społeczeństwa. Nieocenioną po
mocą byty tu i są dla nas wzory przodującej 
w świecie radzieckiej kultury fizycznej i radzie
ckiej szkoły sportowej.

Sport w służbie mas pracujących —- to hasło, 
które konsekwentnie realizujemy w naszym kra
ju. Państwo przeznacza poważne środki na bu
dowę i rozbudowę urządzeń sportowych. Uru
chomiliśmy produkcję sprzętu sportowego. Wy
chowujemy młode kadry instruktorów i spo
łecznych działaczy sportowych. Wychowujemy 
masy sportowców na radosnych i silnych oby
wateli ludowego państwa, którzy dzięki syste
matycznemu uprawianiu ćwiczeń fizycznych 
zdobywają zdrowie, sprawność do pracy i do 
obrony naszej ludowej ojczyzny.

Warunki stworzone dla naszego sportu i wy
chowania fizycznego przez rząd i partię nie są 
jednak w równym stopniu wykorzystywane przez 
przedstawicieli poszczególnych dyscyplin spor
tu. Czemu pięściarze nasi odnieśli tak piękne 
zwycięstwa? Czemu odnosimy poważne sukcesy 
w szeregu innych dyscyplin sportu?

Dzieje się tak przede wszystkim dlatego, że 
kierownictwo i aktyw społeczny tych dyscyplin 
sportu, kadra instruktorska i zawodnicy potra
fią właściwie wykorzystać udostępnione im do
skonałe warunki, że prowadzi się tu na ogól 
właściwą politykę kadrową, że walcząc o maso
wość nie zaniedbuje się jednocześnie opieki nad 
najbardziej utalentowanymi, wprowadza się no
woczesne metody treningu, słowem notu
jemy w tych sportach właściwy rozwój.

Nie wszędzie jednak dzieje się podobnie. Są 
dyscypliny sportu, w których powinniśmy i mo
żemy mieć wyniki lepsze niż mamy zarówno 
w dziedzinie umasowienia jak i w wyczynowoś- 
ci. Koszykówka np. mimo-dużego wkładu i po
mocy ze strony władz sportowych, nie potrafi 
uzyskiwać wyników na wymaganym poziomie.

Gimnastyka zatrzymała się w rozwoju, wciąż 
jeszcze dyskontuje się tu sukcesy mistrzyni 
świata Rakoczy i Jokiela, zapominając o tym, 
że młodzież znajdująca się w kadrze narodo
wej, nie wykazuje poważnych postępów. Wciąż 
jeszcze niezadowalające są postępy naszej piłki 
nożnej. Nie widać poważniejszej poprawy w ta
kich dyscyplinach sportu jak kolarstwo szoso
we i torowe, zapaśnictwo, piika wodna, łyżwiar
stwo, tenis itd.

Dla dalszego rozwoju naszego sportu i na
szej kultury fizycznej nie wystarczą jednak wy
siłki i praca sportowego aktywu społecznego 
i aparatu etatowego. Potrzebna tu jest jeszcze 
szeroka pomoc Związku Młodzieży Polskiej 
i Związków Zawodowych. Wszystkie komórki 
tych organizacji społecznych muszą w więk- 
szym niż dotychczas stopniu zająć się sprawa
mi rozwoju sportu i kultury fizycznej na swoim 
terenie. Muszą zrozumieć, że należy pomagać 
aktywowi społecznemu i tym setkom tysięcy 
młodzieży, które z roku na rok coraz bardziej 
garną się do sportu. A pomagać, to znaczy de
legować do prac w sporcie najlepszych aktywi
stów, to znaczy interesować się rozwojem kola 
sportowego przy swoim zakładzie pracy, to zna
czy walczyć wspólnie z aktywistami sportowy
mi o jak najszerszy udział młodzieży w ruchu 
sportowym, o jak największą ilość żywotnych' 
kói sportowych przy zakładach pracy, ludowych 
zespołów sportowych i szkolnych kói sporto
wych, które powinny być rezerwuarem z którego 
czerpać będziemy nasze kadry wyczynowców.

Dla dalszego rozwoju naszej kultury fizycz
nej i sportu konieczna jest również pomoc ze 
strony instancji i organizacji partyjnych. Biuro 
Polityczne naszej partii podjęto we wrześniu 
1949 roku uchwalę w sprawie kultury fizycznej 
i sportu. W uchwale tej wskazano kierunek pra
cy nad rozwojem powszechnego wychowania f i
zycznego w naszym kraju. W tych dyscyplinach 
portowych i na tych terenach gdzie aktyw spor

iwo, a wysiłek jego skierowany był na właści
we tory i notujemy poważne sukcesy. Nie 
wszędzie jednak zagadnienia kultury fizycznej 
i sportu są doceniane.

Są jeszcze u nas tacy działacze partyjni, czę 
sto nawet w komitetach wojewódzkich i powia 
towych, są jeszcze tacy sekretarze podstawo
wych organizacji partyjnych, którzy uważają, 
źe nie wypada im interesować się sportem, że 
jest to jakiś trzecio czy czwartorzędny problem, 
którym nie warto się zajmować. Są jeszcze eg
zekutywy różnych instancji partyjnych, które ni
gdy nienial nie stawiają zagadnień sportu na po 
rządku obrad. Nie doceniają ci towarzysze wiel
kiego znaczenia kultury fizycznej i sportu.: Nie 
widzą w nim poważnego środka umacniania wię
zi z masami, wychowawczej pracy z młodzieżą.

Na trasie Wyścigu Pokoju miliony Czechoslo- 
waków, Niemców i Polaków manifestowały ra
dośnie na rzecż.pokoju i zbliżenia między naro
dami.

Gdy zakończyły się mistrzostwa bokserskie 
Europy, młodzież reprezentująca 19 narodów 
skandowała w swych ojczystych językach wraz 
z całą widownią słowo „pokój“ .

Gdy w Gdańsku społeczeństwo tego miasta 
witało powracających z Warszawy mistrzów 
turnieju pięściarskiego, powitanie to zamieniło 
się w wielką manifestację miiości i przywiąza
nia dla wielkiego opiekuna i przyjaciela naszej 
młodzieży sportowej -— towarzysza Bieruta.

Wielka wychowawcza rola sportu, jego poważ
ne znaczenie w pogłębianiu uczuć patriotycznych 
w podnoszeniu zdrowotności społeczeństwa, to 
czynniki, które muszą być przez wszystkich do
ceniane. I dlatego ostatnie sukcesy powinny być 
bodźcem do jeszcze lepszej, ofiarniejszej pracy 
na polu kultury fizycznej i sportu zc strony 
wszystkich zainteresowanych, wszystkich, któ
rzy są za to odpowiedzialni, wszystkich, którzy 
przez pracę nad rozwojem kultury fizycznej 
i sportu pragną przyczynić się do dalszego roz-

Oficer Krajewski opowiadał 
młodym przodownikom pracy o 
bohaterskich tradycjach Ludo
wego Wojska, o jego ukocha
nym dowódcy Marszalku Pol
ski — Konstantym Rokossow
skim.

Uczestnicy spotkania z zacie
kawieniem słuchali słów ofice
ra o życiu żołnierzy, o ich pra
cy i nauce. Wielu z nich, przo
dujących robotników pragnąc 
wstąpić do szkól oficerskich 
Wojska Polskiego, pytało o 
warunki przyjęcia. Wśród kan
dydatów do szkół oficerskich 
znajduje się m. in. Bolesław 
Sadowski, członek ZMP, przo
downik pracy, szlifierz, który 
wyrabia przeciętnie 148 proc. 
normy. Jest on synem małorol
nego chłopa, a zawód zdobył w 
wyniku szkolenia przy warszta
towego w Zakładach Mechani
cznych im. Gen. Karola Świer
czewskiego w Elblągu.

Podanie o przyjęcie do szko
ły oficerskiej złożył również 
młody frezer, przodownik pracy, 
ZMP-owiec . Henryk Milewski, 
syn robotnika budowlanego.

„Tak jak w pracy zawo
dowej — mówi Henryk M i
lewski — będę również sta
rać się by przodować w woj
sku. Polsce Ludowej zawdzię
czam, że mogłem uczyć się1' i 
zdobyć zawód i to, że ja, syn 
robotnika, mogę zostać ofice
rem. Będę stale podnosił swój 
poziom ideologiczny, będę su
miennie poznawał sprzęt bojo
wy, gdyż pragnę być dobrym o- 
ficerem, pragnę czuwać nad 
bezpieczeństwem naszego kra
ju “ .

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
A . S T A R E W IC Z , K ie ro w n ik  

W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  1 A g i
ta c j i  K C  P Z P R : W sp raw ie  
zakończenia roku  szkolenia 
party jnego

M . B O J A N O W IC Z : H u ta  Pokój 
dla N ow ej H u ty

Z B IG N IE W  O S TE N : Oświata  
w  k ra jac h  kap ita lizm u

G E R H A R D  W IN K L E R : W ysta
wa o K aro lu  M arksie w  B er
lin ie

towy znalazł odpowiednią opiekę i kierownic- kwitu naszej ludowej ojczyzny.
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Amerykański kardynał 
i m łaskie wybory

Wioska ordynacja wyborcza 
zakazuje klerowi i hierarchii 
kościelnej brania udziału w 
kampanii wyborczej. Ale gwał
ceniem tego paragrafu ordyna
cji zajmuje s'.ę czynnie i sy
stematycznie Watykan, urucha
miając ambony i konfesjonały 
w całych Włoszech jako trybu
ny agitacji na rzecz chadeckiej 
partii Dc Gaspericgo.

Nie dość# tego. Sprawę wybo
rów włoskich uznał za swoje 
podwórko również amerykański 
arcybiskup. znany rzecznik 
wielkiego kapitału — kardynał 
Spellman. (Podobnie zresztą, 
jak sprawy polityki włoskiego 
rządu uznane za sprawy USA 
rozstrzygane są niejednokrotnie 
w  stolicy Stanów Zjednoczo
nych).

Czymże, jak nie brutalna In
gerencją w  wewnętrzne sprawy 
polityczne Włoch nazwać moż
na wystąpienie kardynała Spell- 
mana, który wystosował do 387 
parafii swojej diecezji list na
stępującej treści:

„Poruszony powagą zbliżają
cych się wyborów— domagam 
sie, abyście wezwali swych 
wiernych do natychmiastowego 
wysłania listów do krewnych, 
znajomych i przyjaciół we Wło
szech. Niech w listach tych pod
kreślą korzyści, które otrzyma
ją oni pod władzą wolnego rzą
du“. Ten „wolny rząd“ — to o- 
czywiście rząd De Gaspericgo. 
który nie tylko zaprzedał wol
ność i niepodległość kraju, ale 
zdołał w ciągu lat rządów cha
deckich skutecznie go zrujno
wać w Interesie tych samych 
kół monopolistycznych, w któ
rych imieniu występuje ame
rykański kardynał. '

Watykan „szerokim frontem" 
stanął do kampanii wyborczej. 
Wystąpieniu Spellmana towa
rzyszy prowadzona we Włoszech 
coraz bardziej jawna akcja re
akcyjnego kleru. Organ „akcji 
katolickiej“, ..Quotidiano“ za
mieścił ostatnio „katolickie we
zwanie“ biskupów Lacjum. w 
którym duchowni ci stwierdza
ją, że wszyscy katolicy bez
względnie muszą wziąć udział 
w wyborach i oddać głos na 
chadecję. Po kraju grasują ko
horty misjonarzy, którzy w o- 
kolicach, gdzie nic zna ich lu
dność. opowiadają banialuki, żc 
są rzekoma „wygnani z Chin", 
i rozgłaszają wszelkiego rodzaju 
oszczerstwa o Chinach. W Ittiri 
zaś wystąpił „uciekinier z 
ZSRR" i byłby występował do 
skutku, gdyby — podobnie jak 
z haniebną wystawą „po tam
tej stronie" — nie okazało się. 
że „uciekinier“ ów jest znanym 
wielkim właścicielem sadów o- 
Itwnyeh i nigdy nic był w 
ZSRR.

Sądząc z tej gorliwej krząta
niny całego watykańskiego a- 
paratu nie tęgo jest z samopo
czuciem chadeckich prowody
rów, w obronie których Waty
kan gotów byłby wezwać na 
pomoc nie tytko amerykańskie 
ale i diabelskie moce, Tym. któ
rzy perfidnie głoszą wiernym  
o „rządzie dusz", a sami przej
mują się wyłącznie rządem 
włoskich kapPalistów — sło
wem — problemem przeliczal
nym na miliardy lirów, i dola
rów — jest to zupełnie obo
jętne. Z. A.

Naród francuski nie chce rządu 
kierowanego przez „grabarza Francji

Paul’a Revnaud

5 la l  b ra te rs k ie j
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(f) PARY2 (PAP). Jak już
podawaliśmy, skrajnie prawi
cowy polityk burżuazyjny Paul 
Reynaud przyjął propozycje 
prezydenta Republiki Auriola i 
podjął się próby utworzenia 
nowego rządu francuskiego.

27 maja Zgromadzenie Naro
dowe zostało zwołane, aby 
wysłuchać jego przemówienia 
programowego* i powziąć u- 
cliwaię w sprawie udzieleni# 
mu tzw. inwestytury, tj. upo
ważnienia do utworzenia ga
binetu.

W swym przemówieniu Rey
naud oświadczył, że zgodzi się 
na utworzenie gabinetu, jedy
nie pod warunkiem, że w ter
minie 10-dniowym parlament 
dokona zmiany konstytucji we
dług jego wskazówek. Zmiana 
konstytucji, której domaga s:y 
Reynaud idzie w kierunku dal
szej faszyzacji ustroju Francji.

Przechodząc do polityki za-

| granicznej, Reynaud, podkreśli!. 
{ że popiera w całej pełni poii- 
! tykę bloku atlantyckiego: wy- 
i powiedział sic on niedwuznacz- 
| nie za utworzeniem tzw. „armii 
! europejskiej“  i za „dobrymi 
I stosunkami“  z Trizonią. Rey- 
I naud rozwodzi! się szerokonad 
I „solidarnością“  krajów zacho- 
| dnio-europejskich i Stanów 
: Zjednoczonych, zapowiadając 
j w ten 'sposób, że jego rząd bę 
j  cizie się podporządkowywał 
| Stanom Zjednoczonym. Rey
naud powiedział także, że za
mierza kontynuować wojnę w 
Indochinach.

Po przemówieniu Reynaud 
{zarządzono w debatach przer- 
jwę, podczas której przewodni
czący poszczególnych grup par

lamentarnych odbyli narady ze 
i swymi grupami.

Głosowanie nad sprawą in- 
j westytury odbędzie się prawdo
podobnie późno w nocy.

Oświadczenie KP Francji 
na łamach „Humanité“

(f) PARYŻ (PAP). Francu
ska Partia Komunistyczna ogło
siła na lamach „Humanité“ do
kument pt. „Co bylibyśmy po
wiedzieli prezydentowi Republi
k i “

W swych rozmowach, jakie 
nastąpiły po upadku rządu 
Mayera — stwierdza Francuska 
Partia Komunistyczna — pre
zydent Republiki uznał za sto
sowne powstrzymać się od we
zwania przedstawicieli Francu
skiej Partii Komunistycznej nie-

jwątpliwie dlatego, że jeszcze 
{raz byliby tnu powiedzieli praw- 
dę.

Bylibyśmy powiedzieli prezy
dentowi Republiki, jak bardzo 
! :gubne są konsekwencje poiity- 
{ki" marshallizacji, której inicja
tywę podjął wraz z socjalistą 

jRamadierem w maju 1947 r.. 
{eliminując komunistów z rządu.

Bylibyśmy powiedzieli prezy
dentowi Republiki, że naród 
{ francuski domaga się zaprze
stania wojny indochińskiej.

Bylibyśmy powiedzieli prezy
dentowi Republiki, że naród 
francuski jest przeciwny ukła
dom z Bonn i Paryża, które 
zmierzają do odbudowania w 
Niemczech zachodnich nowego 
hitlerowskiego Wehrmachtu, 
stanowiącego groźbę dla poko- 
koju światowego i dla bezpie
czeństwa Francji.

Bylibyśmy powiedzieli prezy
dentowi Republiki, że klasa ro
botnicza i wszyscy demokraci 
występują przeciwko aresztowa
niom patriotów, aresztowaniom 
dokonywanym na rozkaz spi
skowców rządowych, którzy u- 
dzielili amnestii SS-manom z 
Oradour i przeszkadzają zbada
niu skandalu piastrów.

Bylibyśmy powiedzieli prezy
dentowi Republiki, że klasa ro
botnicza i naród francuski jest 
zdecydowany położyć kres ta
kiej polityce i pragnie rządu, 
który, spełniając wielkie nadzie
je osłabienia napięcia między
narodowego, nadzieje powstałe 
w wyniku pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego, podjąłby 
inicjatywę rokowań mających 
na celu:

— Zaprzestanie wojny w 
Wietnamie i zawarcie układów 
ekdnomicznych i kulturalnych, 
odpowiadających interesom lu
dów Wietnamu, Laosu i Kam
bodży i ludu Francji.

— Zwołanie konferencji w 
celu uregulowania problemu 
niemieckiego.

— Wprowadzenie w życie po
lityki. która sprawi, że Francja 
przemawiać i działać będzie na

przecz uregulowania drogą roko-
{wań wszystkich spornych pro- 
■błemów, na rzecz zawarcia pak
tu pokoju.

Powiedzielibyśmy prezyden
to w i Republiki, że uczynimy 
{wszystko, aby urzeczywistnić 
{jedność akcji klasy robotniczej.

Coraz liczniej ludzie pracy — 
¡socjaliści walczą wraz ze swy- 
|mi towarzyszami komunistami 
{przeciwko wspólnym wrogom. 
{Wszyscy razem uniemożliwią 
¡próbę zahamowania woli jedno
ści robotniczej i postawienia nas 
{poza prawem.’ Robotnicy socja- 
I liści, podobnie jak ich bracia 
komuniści, nie chcą rządu kie- 

jrowanego przez ludzi reakcji, 
{nie chcą rządu kierowanego 
{przez grabarza ojczyzny, czlo- 
{wieka klęski, zażartego wroga 
{mas pracujących, Paul Rey- 
{naud, nie chcą też rządu kie
rowanego przez innych przed
stawicieli tej samej polityki.

*
PARYŻ (PAP). W artykule 

wstępnym pt. „Grabarz Fran
cji“ , dziennik „L ‘Humanite“ 
podkreśla, że powierzenie Rey
naud misji utworzenia rządu 
jest dowodem, że burżuazjn 
francuska chce póiść. jeszcze da
lej na drodze polityki antyrobot- 
niczej i antynarodowej.

*
Powszechna Konfederacja 

| Pracy (CGT) ogłosiła komuni
kat, w którym , protestuje prze- 

jciwko powierzeniu Reynaud mi- 
jsji utworzenia rządu.

Komunikat Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ZSRR

l  i /rżenie
pamięci Kopernika 

w Mongolskiej Republice 
Ludowej

ULAN-BATOR (PAP). Dnia 
25 hm. odbyło się w stolicy 
Mongolskiej Republiki Ludo
wej, Ułan - Bator, uroczyste 
zebranie poświęcone 410 rocz
nicy śmierci Mikołaja Koper
nika.

Depesza przesiana przez u- 
czestników zebrania do Pol
skiego Komitetu Obrońców Po
koju stwierdza m. in., że Ko
pernik oddal wszystkie swe si
ły walce o zwycięstwo słuszne: 
sprawy, o triumf rozumu md 
ciemnotą. Dlatego dz/ś — gło
si depesza — narody całego 
świata, walczące przeciwko 
czarnym siłom agresji, składa
ją głęboki hołd zasługom Ko
pernika dla postępowej ludz
kości, dla prawdziwej nauki.

M i pow ieclź
Pandil Nehru

' (f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Delhi:

2f> bm. przemawiając na wie
cu w Delhi, Pandit Nehru wy
razi! nadzieję, że szybko nastą
pi uregulowanie sprawy kore
ańskiej.

Zakończenie wojny w ' Korei 
— powiedział on — rozładuje 
napięcie międzynarodowe i po
zwoli milionom ludzi w całym 
.¿wiecie odetchnąć z ulgą. Za
kończenie tego konfliktu stwo
rzy również nową atmosferę i 
pozwoli spokojnie rozpatrzyć 
liczne problemy międzynarodo
we.

Nehru potępił okrucieństwa 
tzw. wojsk ONZ w Korei, które 
stały się powodem straszliwych 
cierpień narodu koreańskiego.

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS ogłasza następujący 
komunikat Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych ZSRR:

W nocy na 26 kwietnia br. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych ZSRR otrzymało informa
cje o pogwałceniu granicy ra
dzieckiej i o ukazaniu się nad 
terytorium Ukraińskiej Socja
listycznej Republiki Radzieckiej 
obcego samolotu nieznanego 
pochodzenia. Stwierdzono, że 
ze wspomnianego samolotu 
zrzuceni zostali spadochronia
rze — agenci -wywiadu obcego.

W wyniku zarządzeń M in i
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
ZSRR, dnia 27 kwietnia odszu
kano i aresztowano dwóch spa
dochroniarzy, którzy oświad
czyli, że nazywają się Wasyl 
Wasyliewicz Wasilczenko i Leo
nid Mlkołajewicz Matkowski.

Ujęci spadochroniarze przy
znali się, że są dywersantami 
i że zostali przerzuceni z za
granicy do ZSRR przez wywiad 
amerykański dla wykonania za
dań dywersyjnych, terrorystycz
nych i szpiegowskich: Dywer- 
sanci oświadczyli, że w noc\ 
na 26 kwietnia br. zostali zrzu
ceni na terytorium Ukraińskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra
dzieckiej na spadochronach z 
amerykańskiego samolotu czte- 
romotorowego bez znaków roz
poznawczych.

W toku przesłuchania dy- 
wersanci Wasilczenko i Mat
kowski przyznali się, że uży
wają zmyślonych nazwisk na
danych im przez wywiad ame
rykański i że w rzeczywistości 
nazywają się: „Wasilczenko“  — 
Aleksander Wnsyliewicz Łach 
no, pseudonim szpiegowski 
„Alek“ , „Matkowski“  — Alek
sander Mikołajewicz Maków, 
pseudonim szpiegowski „P it".
/ Łachno i Maków zeznali, że 

wraz z nimi z tegoż samolotu 
zrzucono dwóch innych dywer
santów — agentów wywiadu 
amerykańskiego noszących pse
udonimy „John“  i „Dick“ . W 
wyniku zarządzeń Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRR 
dywcrsanci „John“  i „D ick“  zo
stali również wykryci i zatrzy
mani w tym samym dniu. Oka
zało się, że „John“  to Sergiusz 
Izosimowicz Gorbunow, a

„Dick“  — Dymitr Mikołaje 
wicz Remiga.

U zatrzymanych spadochro-1 
niarzy znaleziono broń palną, j 
truciznę (cyjankali), cztery { 
krótkofalowe stacje radiowe wy- j 
robn amerykańskiego, przyrzą- { 
dy radiowe do wskazywania sa
molotom danych celów, środki 
posługiwania Kię tajnym pi
smem, przybory do fabrykowa
nia fałszywych dokumentów ra
dzieckich, wielkie sumy waluty 
radzieckiej, złote monety zagra
niczne, matryce z tekstem ulo
tek o treści antyradzieckiej.

W punktach lądowania dy- 
wersantów znaleziono otwarte 
spadochrony.

W wyniku śledztwa w spra
wie aresztowanych dywersan- 
tów ustalono, że już w latach 
Wielkiej Wojny Narodowej 
Łachno. Maków i Gorbunow 
byli czynnymi agentami oku
pantów niemiecko - faszystów 
skieb, wydawali ludzi radzie
ckich prowadzących akcję pa
triotyczną przeciwko najeźdź
com faszystowskim i uczestni
czyli w operacjach niemieckich 
oddziałów karnych przeciwko 
partyzantom. Tak więc np. 
aresztowany Łachno wydal pię
ciu patriotów radzieckich, któ
rzy zostali rozstrzelani przez 
gestapowców: dywerśant Ma
ków, wchodząc w skład bata
lionu karnego „Morze Czarne“ , 
bra! niejednokrotnie udział w 
bestialstwach i gwałtach na
jeźdźców niemiecko-faszystow
skich wobec patriotów radzie
ckich. Po klęsce Niemiec hitle
rowskich Łachno, Maków, Gor 
bunow i Remiga zbiegli do Nie
miec zachodnich, gdzie udało 
się im z łatwością znaleźć no
wych mocodawców i protekto
rów w postaci organów wywia
du' amerykańskiego.

Zdrajcy ojczyzny Łachno, 
Maków, Gorbunow i Remiga, 
którzy mieli już za sobą do
świadczenie w nikczemnej ro
bocie zdradzieckiej, przyjęci zo
stali na służbę wywiadu ame
rykańskiego i skierowani do 
specjalnej szkoły szpiegowsko- { 
dywersyjnej wywiadu amery
kańskiego w miasteczku Bad j 
Wiessee w pobliżu Monachium 
w Bawarii.

Zdrajcy Łachno, Maków, Gor
bunow i Remiga, pod kierow

nictwem oficerów wywiadu 
amerykańskiego, którzy wystę
powali wobec nich pod pseudo
nimami „B il i“ , „Bob“ , „Kani- 
tan“ , „W ładim ir“ , przeszli do
kładne przeszkolenie w meto
dach organizowania i dokony
wania na terytorium Związku 
Radzieckiego aktów terroru, 
dywersji i szpiegostwa, w strze
laniu z broni bojowej oraz w 
robocie sabotażowej. Szkolono 
ich również w posługiwaniu sie 
amerykańskimi stacjami ra
diowymi specjalnej konstrukcji, 
przeznaczonymi do celów szpie
gowskich.

W toku śledztwa wyjaśniło 
się w szczególności, że jednym 
z „wykładowców“ amerykań
skiej szkoły dywersyjno-terro- 
rystycznej w Bad Wiessee, któ
rzy uczyli aresztowanych spa
dochroniarzy stosowania me
tod dywersji i terroru, jest ka
pitan wywiadu amerykańskiego 
Holladay. Jak zeznali dywer- 
sanci ł.acłino. Maków, Gorbu
now i Remiga, amerykańska 
szkoła szpiegowsko-dywersvjnn 
w Bad Wiessee nie jest jedyną 
„uczelnią“ tego rodzaju w 
Niemczech zachodnich. Takie 
„szkoły“ istnieją również w Mo
nachium, Frankfurcie nad /Me
nem, Kaufbeuren i Bad Woeris- 
hofen. We wszystkich . tycłi 
„szkołach“ wywiad amerykań
ski przygotowuje w tajemnicy 
szpiegów, dywersantów i mor
derców w celu wysyłania ich do 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej.

W charakterze kierownika 
jednej z tych „szkói“ w Kauf
beuren (Bawaria) czynny jest 
pod pseudonimem „Pepper Jim“ 
współpracownik wywiadu ame
rykańskiego, major Ronald Ot
to Bollenbach, który w Jatach 
1946— 1947 pełnił funkcje za
stępcy attache lotniczego i mor
skiego USA w Moskwie.

Dywersanci Łachno, Maków, 
Gorbunow i Remiga zeznali, 
że gdy ukończyli kurs szkole
nia w Bad Wiessee, współpra
cownicy wywiadu amerykań
skiego zaopatrzyli ich w fałszy
we .paszporty radzieckie, podro
bione książeczki wojskowe, 
broń, truciznę, stacje radiowe, 
szyfry, kody i inny sprzęt. 23 
kwietnia br. wszyscy oni, w 
towarzystwie wspomnianego 
współpracownika wywiadu a- 
merykańskiego kapitana Hoila-

day‘a, przewiezieni zostali ame
rykańskim samolotem wojsko
wym z Monachium do Grecji — 
na lotnisko ateńskie.

Na lotnisku ateńskim dywer
santów przyjął major amerykań
skiej służby wywiadowczej Ha
rold Irving Fidler, który w 195! 
roku trzykrotnie przyjeżdżał do 
Związku Radzieckiego pod ma
ską kuriera' dyplomatycznego 
Departamentu Stanu USA. 25 
kwietnia wieczorem dywersanci 
zostali zaopatrzeni w spado
chrony i Fidler ulokował ich na 
pokładzie wspomnianego czte- 
romotorowego samolotu amery
kańskiego bez znaków rozpo
znawczych, który przewiózł ich 
do miejsca zrzutu na terytorium 
Związku Radzieckiego.

Aresztowani dywersanci ze
znali, że wywiad amerykański 
poleci! im przedostać się do 
Kijowa i Odessy i w pierwszej 
kolejności, za pomocą wszel
kich środków, aż do mordowa
nia ludzi radzieckich, zdobyć o- 
ryginalne dokumenty radzieckie, 
użyć ich zamiast falsyfikatów 
sfabrykowanych przez wywiad 
amerykański i posługiwać się 
nimi we wspomnianych mia
stach oraz nawiązać za pomo
cą doręczonych Im stacji radio
wych łączność szyfrową z o- 
ś.mdkiem radiowym wywiadu a- 
mervkanskiego w.Niemczech za
chodnich dla otrzymania dal
szych instrukcji wywiadu ame
rykańskiego w sprawie prak
tycznego przeprowadzenia ak
tów terroru i dywersji na tery
torium Związku Radzieckiego.

Po zakończeniu śledztwa 
przez Ministerstwo Spraw We
wnętrznych ZSRR, sprawa wy
mienionych wyżej' dywersantów 
przekazana została Kolegium 
Wojskowemu Sądu Najwyższe
go ZSRR.

W tych dniach Kolegium 
Wojskowe Sądu Najwyższego 
ZSRR, po rozpatrzeniu sprawy 
A. W. Lacliny, A. M. Makowa, 
S. I. Gorbunowa i D. M. Remi- 
gi, biorąc pod uwagę ogrom po
pełnionych przez nich zbrodni 
przeciwko .Państwu Radzieckie
mu, skazało ich, na mocy de
kretu Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR z dnia 12 stycznia 
1950 roku ,,0 stosowaniu kary 
śmierci wobec zdrajców Ojczyz
ny, szpiegów, sabotażystów- 
dywersantów“ , na najwyższy 
wymiar kary — rozstrzelanie.

Wyrok został wykonany.

29 maja mija 5 rocznica podpisania między i 
Polską i Bułgarią Układu o Przyjaźni, Współ
pracy i Wzajemnej Pomocy. Układ ten, jego { 
realizacja, jest ilustracja nowego typu stosun
ków między narodami, które dzięki zwycię- { 
stwom bohaterskiej Armii Radzieckiej, po oba- j 
leniu faszystowskiej przemocy i po wydarciu { 
władzy z rąk kapitalistów i obszarników złączy- I 
ły się we wspólnym marszu do socjalizmu, zjed-! 
tioczyly się wę wspólnej woli utrzymania po- { 
koju. Układ o Przyjaźni, Współpracy i .Wzajem
nej Pomocy między Polską i Bułgarią pokazuje, { 
jak dwa wolne narody mogą ze sobą zgodniej 
współżyć, pomagać sobie w budownictwie i roz
woju gospodarki narodowej, współdziałać na 
arenie międzynarodowej, przy czym sukcesy 
jednego narodu są sukcesami drugiego.

W przemówieniu wygłoszonym na 'wiecu : 
w Sofii, po powrocie z Warszawy, gdzie został 
podpisany układ polsko - bułgarski, wielki wódz 
i nauczyciel narodu bułgarskiego Georgi Dy
mitrow powiedział: „Umowa ta... ma niewąt
pliwie ogromne znaczenie dla obu państw, dla 
ich wszechstronnego postępu, dla podniesienia 
materialnego i kulturalnego poziomu mas pra
cujących miast i wsi, dla jeszcze lepszego za
bezpieczenia ich wolności i narodowej suweren
ności, a szczególnie dla maksymalnego podnie
sienia zaufania tych narodów do dnia jutrzej
szego i do ich przyszłości“ .

Dziś, po pięciu latach fakty wskazują najle
piej, jak realizowana jest przyjaźń .i współpraca 
obu naszych narodów, które w ciągu minione
go pięciolecia dokonały olbrzymich postępów { 
w dziele przekształcania swych krajów z zaco- { 
fanych gospodarczo w kraje o. rozwiniętym j 
przemyśle i nowoczesnym rolnictwie. Postęp 
ten byt możliwy dzięki pomocy Związku Ra
dzieckiego i współpracy krajów demokracji 
ludowej.

Współpraca Polski i Bułgarii korzystna jest 
w równej mierze dla obu krajów. Pierwszorzęd
ne miejsce zajmuje w niej stale rozszerzająca 
się wymiana handlowa między oboma krajami. 
Obecnie w imporcie Bułgarii Polska zajmuje 
trzecie miejsce, po Związku Radzieckim i Cze
chosłowacji. Polska dostarcza Bułgarii tak waż
nych dla jej budownictwa socjalistycznego 
artykułów, jak czarne i kolorowe metale, wy
roby walcowane, sprzęt kolejowy, szyny, wago
ny, lokomotywy, otrzymując w zamian przede 
wszystkim rudy i koncentraty, a poza tym róż
ne ważne artykuły konsumcyjne, jak owoce, ja 
rzyny, tytoń. Bułgaria pomogła Polsce w okre
sie nieurodzaju, dostarczając nam znacznych 
ilości zboża.

Duże znaczenie w rozszerzaniu i umacnia-' 
niu współpracy ekonomicznej obu krajów po
siada podpisany w maju 1951 roku protokół
0 wymianie specjalistów i doświadczeń w dzie
dzinie przemysłu, rolnictwa i wzajemnej pomo
cy technicznej. Umowa ta zapewnia stalą po
moc polskich specjalistów młodemu przemysło
wi bratniej Bułgarii oraz pomoc fachowców buł
garskich w rozwoju polskiego przemysłu kon
serwowego i rolnictwa. Umożliwia ona również 
wymianę wszelkich pomysłów racjonalizator
skich i osiągnięć naukowych w przemyśle
1 technice.

W pogłębieniu przyjaźni między oboma na
szymi narodami, we wzajemnym zbliżeniu się 
i poznaniu doniosłą rolę odgrywa ożywiona 
współpraca kulturalna. Dokonujemy wzajemnej 
wymiany studentów, zdobywających na wyż
szych uczelniach w bratnich krajach wiedzę 
oraz naukowców, którzy dzieląc się z kolegami 
swoimi osiągnięciami przyswajają sobie rów
nocześnie ich zdobycze.

Pogłębieniu więzów kulturalnych służy wy
dawanie w obu krajach najlepszych dzieł lite
ratury pięknej, wystawianie sztuk teatralnych,
wyświetlanie filmów.

Współpraca ta i wzajemne poznawanie się
obejmujące wszystkie dziedziny życia kultural
nego obu narodów zbliża nasze kraje, umacnia 
braterską przyjaźń między naszymi narodami.

Wrogowie pokoju z nienawiścią spoglądają 
na• sukcesy krajów obozu pokoju. Wie o tym 
naród bułgarski, który nieustannie otrzymuje 
dowody wrogiej działalności imperializmu ame
rykańskiego i jego titowskiej agentury na Bał
kanach. Nieustanne prowokacje graniczne, na
syłanie przez titofaszystów szpiegów i dywer
santów, wreszcie utworzenie agresywnego przy
czółka w postaci paktu między titowską Jugo
sławią, monarchofaszystowską Grecją i Turcją 
—- wszystko to jest tej wrogości dowodem. Ale 
naród bułgarski unicestwia wrogie zakusy, idąc 
śmiało naprzód drogą budowy socjalizmu, dro
gą na której może poszczycić się tak pięknym 
sukcesem, jak wykonanie pięciolatki w lat czte
ry. Wrogom pokoju, którzy z nienawiścią pa
trzą na umacniającą się przyjaźń i współpracę 
krajów obozu pokoju — odpowiadają.nasze na
rody dalszym pogłębianiem i zacieśnianiem 
więzów współpracy i przyjaźni, służącej umoc
nieniu sił naszych krajów, umocnieniu jedności 
i potęgi całego obozu pokoju i demokracji, któ
remu przewodzi Związek Radziecki i wielka 
Partia Lenina-Stalina.

Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). W komu

nikacie ogłoszonym w Phenja- 
nie dowództwo naczelne Kore
ańskiej Armii Ludowej donosi, 
że 27 maja oddziały armii lu
dowej i ochotników chińskich 
prowadziły walki artyleryjskie 
z nieprzyjacielem.

Na frontach nie nastąpiły 
żadne szczególne zmiany.

27 rnaja artyleria przeciwlot

nicza armii ludowej zestrzeliła 
jeden i uszkodziła trzy samo
loty nieprzyjacielskie.

(f) MOSKWA (PAP). -  
Agencja TASS donosi z Phen- 
janu, że 26 maja w ciągu dnia 
lotnictwo amerykańskie znów 
bombardowało dzielnice miesz- 
.kalne Phenjanu. Zrzucono bom
by burzące o dużej sile. Są 
ofiary wśród ludności cywilnej.

Profesor australijski 
o rokowaniach w Korei
(f) LONDYN (PAP). Uka

zujący się w Melburnie dzien
nik „Age" donosi, iż profesor 
uniwersytetu Mac Mahoń o- 
świadczyl dnia 24 bm. w prze
mówieniu radiowym, że istnie
ją podstawy do przypuszczeń, 
iż delegaci ONZ w Panmun- 
dżonie nie wykazują zbytniej 
chęci do zawarcia obecnie ro- 
zejmu w Korei.

Władze bońskie organizują rewizjonistyczne 
imprezy w Trizonii

(f) BERLIN (PAP). Prasa 
donosi, że w czasie Zielonych 
Świąt w dniach 24—25 maja 
władze bońskie zorganizowały 
w wielu miastach Niemiec za
chodnich rewizjonistyczne zja
zdy tzw. „ziomkostw przesie
dleńców“ z udziałem przedsta
wicieli reżimu adenauerowskie- 
go.

Uczestnicy tych militarysty- 
cznych, odwetowych imprez 
’korzystali z ulgowych biletów 
kolejowych i szeregu innych u- 
dogodnień.

W Hamburgu odbył się 
zjazd tzw. „ziomkostwa Niem
ców z Pomorza“ , we Frankfur
cie n/Menem — zjazd tzw. 
„ziomkostwa Niemców sudec
kich“ . Ponadto odbyły się tego 
rodzaju imprezy rewizjonisty
czne Niemców przesiedlonych 
z Wegier, Rumunii oraz ze Ślą
ska.

W Hamburgu protektorat 
nad odwetową imprezą objął 
burmistrz miasta, socjaldemo
krata Brauei*. Na wiecu prze
mawiali między innymi mini
ster boński dla spraw ogólno- 
niemieckich, osławiony dzia

łacz rewizjonistyczny Kaiser i 
przewodniczący „ziomkostwa 
przesiedleńców z Pomorza“ - — 
Egiert. Wystąpili oni przeciw
ko układowi poczdamskiemu i 
judzili przeciwko narodowi pol
skiemu.

We Frankfurcie wygłosili 
przemówienia premier Hesji 
socjaldemokrata Zinn, wymie
niony wyżej minister Kaiscf, 
minister komunikacji Seebohm 
i inni. przemówienia »te prze
siąknięte były jadem szowini
zmu i nienawiści do sąsiadów 
Niemiec. Mówcy wzywali do 
przyśpieszenia remilitaryzaeji 
Niemiec zachodnich i tworzenia 
hitlerowskiego Wehrmachtu.

Analogiczny duch odwetu 
panował na pozostałych zja
zdach rewizjonistycznych.

Jednocześnie odbyły się pod 
kierownictwem zbrodniarzy 
wojennych — b. generałów hi
tlerowskich liczne zjazdy orga
nizacji żołnierskich, zrzeszają
cych członków b. hitlerowskie
go Wehrmachtu. We wszystkich 
tych mflitarystycznycli impre
zach uczestniczyli również pra-

| wicowi przywódcy socjaldemo*
{ kratyczni.

Prasa zwraca uwagę, że zja- 
I zdy żołdaków hitlerowskich 
{ przebiegały między innymi pod 
i znakiem „bratania się“ żolnie- 
rzy amerykańskich z byłymi 
SŚ-pwcami 'i  gestapowcami.

Konferencja hitlerowskich 
„speców“ lotniczych

(f) BERLIN (PAP). Z Ha-
■ noweru donoszą, że w Goettin-" 
! gen odbyła się nadzwyczajna 
{ konferencja zwołana przez za- 
| chodnic - niemieckie „Towarzy- 
{ stwo dla spraw lotnictwa“ z u- 
działem przeszło 500 fabrykan
tów i konstruktorów samolotów 
z czasów hitlerowskich. Z Ar
gentyny przybył na konferen
cję hitlerowski konstruktor sa
molotów Tank, g  Brazylii fa
brykant samolotów Focke. W 
konferencji wzięli również u- 
dzial przemysłowcy Heinkel i 
Messerschmitt.

Jak podaje agencja ADN, na 
konferencji omówiono sprawę 
odbudowy zachodnio - niemiec
kiego przemysłu lotniczego. r

W iadom ości sportowe

Prasa am erykańska  o K ongresie  „M ię d z y n a ro d o w e j
Izb y  H a n d lo w e j”

Ii roni La dyplomatyczna
(i) W dniu 27 bm. Ambasa

dor Nadzwyczajny i Pełnomoc
ny Republiki Czechosłowackiej 
w Polsce Kareł Yojaczek zło
żył wizytę Ministrowi Spraw 
Zagranicznych Stanisławów: 
Skrzeszewskiemu. (PAP).

(f) NOWY JORK (PAP). Ko-, 
mentując przebieg XIV Kon- 

{ gresu " „Międzynarodowej Izb} j 
Handlowej“ , który odbył się 
; przed kilku dniami w Wiedniu, { 
prasa amerykańska daje wy : 
raz zaniepokojeniu kół handlo
wych i politycznych USA z po-{ 

i wodu tego, że Kongres ten n ie ; 
i wpłynął na osłabienie, w kra- { 
{¡ach europejskich dążenia do | 
| rozszerzenia handlu z krajam i: 
i obozu socjalizmu.

Wyjaśniając przyczyny dążę- i 
nia krajów zachodnio - euro- 1 

{ pejskich do jak najszerszego { 
'handlu z krajami Wschodu, ko
mentator czasopisma „Export! 
Trade and Shipper“  stwierdza.; 

i  że ..Europa zachodnia pragnie; 
usilnie rozwoju handlu z ko- { 

j munistami bodaj już dlatego, 1

aby uratować, swą ekonomikę... 
Zadania rozszerzenia handlu 
mogą stać się nie do przezwy
ciężenia...“ .

Charakteryzując nastroje de
legatów krajów zachodnio
europejskich na Kongresie w 
Wiedniu, komentator „New 
York Post" stwierdza, że „spra
wa handlu między światem za
chodnim a krajami obozu de
mokratycznego będzie niewąt
pliwie zrewidowana, niezależ
nie od tego, co myśli i mówi 
Departament Stanu, niezależnie 
od tego. jak głośno krzyczy 
senator Mac Carthy". Komen
tator przytacza treść wielu roz
mów. jakie odbył z czołowymi 
przemysłowcami Europy za
chodniej w Wiedniu. „Przemy
słowcy ci oświadczyli — pisze

komentator — że byłoby absur
dem sądzić, iż Europa zacho
dnia może czas dłuższy istnieć 
bez handlu ze Wschodem“ .

Ilustrując sceptyczne zapa
trywania przedsiębiorców euro
pejskich na tzw. „lis ty  zakaza- 

I nych materiałów strategicz
nych“ , komentator przytacza na- 
j stępujące słowa prezesa tzw.
{ „Międzynarodowej Izby Han 
diowej“ , Heidcnstama: „Nawet 

j bielizna damska uważana jest 
{ w waszych listach za towar za- 
; kazany“ .

Komentarze dzienników ame- 
; rykańskich na temat wyników 

Kongresu świadczą, że Kon 
gres ten zawiódł nadzieje USA. 
„Jednym z najbardziej dziw
nych wyników Kongresu — pi
sze korespondent „New York

Times" — jest to, że perspekty
wy szybkiego rozszerzenia han
dlu miedzy Zachodem a Wscho
dem są znacznie realniejsze, 
niż perspektywy rozszerzenia 
handlu-wewnątrz świata nie
komunistycznego“ . Korespon
dent podkreśla, że mimo, iż 
sprawa handlu Zachód-Wschód 
nie znajdowała się na porząd 
ku dziennym obrad Kongresu, 
to jednak problem ten byt 
głównym tematem Kongresu. Ko 
respondent zaznacza, że przed
siębiorcy zachodnio - europej
scy . niewątpliwie będą wywie-, 
rali coraz silniejszy nacisk na { 

| swe rządy, aby wykorzystały 
i one każdą nadarzającą się oka- i 
j zję dla podjęcia rokowań z j 
¡przedstawicielami Wschodu w | 
; sprawie rozszerzenia wzajem 
j nej wymiany handlowej.

Młodzież Stalinogrodu 
wzywa do „Sportowego 
Czynu Festiwalowego“

M ło d z ie *  sportow a  ca łe j P o lsk i 
ży je  p rz y g o to w a n ia m i rio IV  .Fe
s tiw a lu  M ło d z ie ży  1 S tu d e n tów , k tó 
ry  odbędzie  się w  B uka reszc ie  w  
dn ia ch  2—16 s ie rp n ia  b r.

D la  uczczen ia  te j w ie lk ie j  im p re 
zy, będącej jeszcze jed n ą  w ie lk ą  
m a n ife s ta c ją  m łod z ieży  całego św ia 
ta  na rzecz p o k o ju  i p rz y ja ź n i m ię 
dzy n a ro d a m i — sp o rto w c y , g ó rn i
cy  i h u tn ic y , S ta lin o g ro d u  rz u c il i 
hasto ,,S p o rtow ego  C zynu  F e s tiw a 
low e g o “ .

S p o rto w c y  h u ty  ,,B a ild o n "  i  k o 
p a ln i „S fca llnog ród " p o d ję li szereg 
zobow iązań z b io ro w y c h  i  in d y w i
d u a ln y c h . a m . in .:

zw erb o w a ć  do ko ła  sportow ego  1 
h u ty  ,,B a ild o n "  300 n o w ych  człon- j 
kó w ;

w  d n iach  2—16 s ie rp n ia  1953 r .. . 
t j .  w  czasie trw a n ia  IV  F e s tiw a lu  i 
M łodz ieży  i S tu d e n tów , zo rgan izo - ! 
wać S p a rta k ia d ę  Z a k ład o w ą  z u dz ia 
łem  500 u czes tn ikó w :

w p ro w a d z ić  na . h u c ie  „ B a ild o n "  ; 
m ię d z y w y d z ia ło w e  w spó lza w o d n i- ! 
c tw o  w  z d o b yw a n iu  odzn a k i SPO, 1 
zobow iązu jąc  się zdobyć 500 odznak 
SPO;

w y k o rz y s tu ją c  dośw iadczen ia  i 
w zo ry  sp o rtu  radz ieck iego , zo rg a n i
zować m łodz ieżow o - dziecięcą szko
łę ja z d y  f ig u ro w e j na łyżw a ch  w 
S ta linog roc iz ie ;

u tw o rz y ć  g rup ę  o b ja zd ow ą  z za
w o d n ik ó w  i in s t ru k to ró w , k tó ra  w 
sezonie z im o w ym  p op u la ryzo w a ć  bęr j 
dzie  ły ż w ia rs tw o  w  oś rodkach  ro - i 
b o tn iczych  i w ie js k ic h ;

p rzyśp ieszyć  re a liz a c je  pod ję tego  { 
zobow iązan ia  l-m a jo w e  '> p rzep ra - ; 
cow an ia  do końca b r, 5.000 roboczo- { 
godzin  p rzy  b ud o w ie  s ta d io n u -g i- I 
ganta w W o je w ó d z k im  P a rk u  K u l - i  
tu ry  i W yp o czynku .

P o d ję to  ró w n ie ż  w ie le  zobow iązań ! 
in d y w id u a ln y c h . 1

i

Bokserzy ZSRR  
opuścili Warszawę

W środę 27 bm . od je ch a ła  z W a r
szawy do M o skw y  ek ipa  b okse rów  I 
ZSRR, u cze s tn ikó w  X  m is trz o s tw  : 
E u rop y .

Na D w o rcu  G łó w n y m  bokse rów  i 
ra d z ie ck ich  żegna li p rzed s taw ic ie le  
w ła d z  s p o rto w ych  z p rzew o d n iczą 
cym- G K K F  — R eczk iem  na czele 
oraz de legacje  zrzeszeń s p o rto w yp h  
i s tu d e nc i A W F .

O d jeżdża jących  s p o rto w có w  ZSRR 
żegna ły  d łu g o trw a łe  o k rz y k i na 
cześć p rz y ja ź n i po lsko  -  ra d z ie 
c k ie j.

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce

M O S K W A . Na m is trzo s tw ach  E u ro 
p y  w  koszyków ce  m ę s k ie j w y ło 
n iono  ju ż  f in a lis tó w  tu rn ie ju .  W 
w y n ik u  spotkań  e lim in a c y jn y c h  w 
g rupach , do f in a łu  z a k w a lif ik o w a ły  
się d ru ż y n y : CSR, W łoch, E g ip tu , i 
F ra n c ji,  ZSRR, W ęg ie r, Iz rae la  i j 
J u g o s ła w ii. Zespo ły  te  będą w a l
c z y ły  każdy  z ka żd ym  o m ie jsca  i 
od i  — 8.

W trz e c im  d n iu  m is trz o s tw  w y -  i 
n ik i  b y ły  nas tępu jące : g rup a  I :  ; 
CSR — W ło ch y  59:43, R um u n ia  — I 
S zw a jca ria  74:36: g rupa  I I :  E g ip t — ! 
N ie m cy  74:41, F ra n c ja  —Szw ecja : 
65:35; g rup a  I I I :  ZSRR — W ęgry  | 
64:54, B e lg ia  — D an ia  56:35: g rupa  
IV :  Jugos ław ia  — Iz ra e l 57:55 (po 
d o g ryw ka ch ), F in la n d ia  — L ib a n  ! 
66:57.

W o s ta tn im  d n iu  e lim in a c ji  27 ! 
bm . rozegrano trz y  sp o tka n ia . W ! 
g ru p ie  TI E g ip t p oko n a ł F ra n c ję  ! 
74:58, a w  g ru p ie  IV  o d b y ły  się dwa ! 
mecze, k tó re  d e cyd o w a ły  o osta te- 1 
ezne.i k o le jn o ś c i w  tć j g ru p ie . B u ł-  : 
ga ria  pokona ła  Jugos ław ię  27:25, i 
a Iz ra e l w y g ra ł w . o. z L ibanem . ; 
Iz ra e l, Jugos ław ia  i B u łg a ń a  m ia ły  i 
po 3 zw yc ię s tw a , a o z a k w a lif ik o -  ! 
w a n iu  sio p ie rw szych  d w óch  zespo- ; 
łó w  do f in a łu  zadecydow a ł lepszy ] 
stosunek m a ły c h  p u n k tó w . '

Na marg ines ie  

Może pomoże
Aby położyć kres wybrykom 

żołnierzy amerykańskich w 
W ielkiej Brytanii i w ten spo
sób uratować ich poważnie nad
szarpnięta opinię, władze USA 
ustanowiły specjalny medal, 
przeznaczony dla tych amery
kańskich „chłopców“, którzy 
przez rok swego pobytu w An
glii zachowywać się będą nie
nagannie.

Zachodzi jednak obawa, ie  
wobec zbyt długiego terminu 
(t rok) i niemożliwych do speł
nienia warunków (nienaganne 
prowadzenie) wybite medale za
legać będą magazyny z braku 
chętnych, którzy chcieliby się 
o nie ubiegać. Aby więc nie 
dopuścić do zmarnowania wy
danego na nie kapitału, powin
ny b.y władze amerykańskie 
opracować nowy, bardziej ży
ciowy regulamin:

1. Termin roczny nienaganne
go zachowania się skrócić do 
miesiąca.

2. Nie brać pod uwagę tak 
drobnych wykroczeń, jals: pi
jaństwo, napad bez użycia bro
ni, przejechanie autem w sta
nie nietrzeźwym (czyli „nieza
winione") itp.

3. Równocześnie z medalem 
nadawać dożywotnią rentę.

Wówczas dopiero można by li
czyć na to, że zachowanie nie
których żołnierzy amerykań
skich w W ielkiej Brytanii bę
dzie — na medal. (k)
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C h ło p i z warszawskiego u spó łdz ie lców
do lnoś lą sk ich

(KORESPONDENCJA WŁASNA ,/TRYBUNY LUDU“ Z WOJ. WROCŁAWSKIEGO)
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W  s p r a w i e  z a k o ń c z e n i a  roku  
s z k o l e n i a  p a r t y j n e g o

Okna wagonów wiozących 
chłopów z woj. warszawskie"'] 
przybyłych z wycieczką na dol
nośląską ziemię, są szczelnie 
wypełnione ludzkimi głowami. 
Z uwagą patrzą goście na wielo
hektarowe lany wykloszonych 
już zbóż, na złote kobierce kw it
nących rzepaków i soczystą zie
leń łąk.

Pociąg szybko mija wsie. Mu
rowane solidne domy i zabu
dowania gospodarskie kryte 
przeważnie czerwoną dachów
ką.

Wycieczkowicze dojeżdżają 
'do Dzierżoniowa. Żywe są jesz
cze wspomnienia z Wrocławia, 
z pięknej fabryki wagonów i 
oglądanej poprzedniego wie
czoru sztuki „Bieg do Fragala“ , 
obrazującej walkę chłopów wło
skich o ziemię.

W Dzierżoniowie 447-osobo- 
wa wycieczka rozbija się na 
grupy, które udają się na zwie
dzanie spółdzielni produkcyj
nych powiatu ząbkowskiego i 
dzierżoniowskiego.

Serdecznie powitali gości 
spółdzielcy Piotrówka. Pokazali 
im piękne zboża, dobrze utrzy
maną oborę, stajnie i chlewnie. 
Stanisław Kijak z gromady 
Bulkowo, w [pow. płockim wy
pytywał dokładnie gospodarzy 
o organizację pracy, o caią 
spółdzielczą gospodarkę, o do
chody członków spółdzielni.

— Ile otrzymał z podzielne- 
go dochodu spółdzielni np. Ka
zimierz Zych — zapyta! Kijak.

Ktoś ze spółdzielni szybko 
wyjaśnił.

— Za 350 wypracowanych w 
ub. roku dniówek obrachunko
wych otrzyma! oprócz gotówki: 
żvta i 2 kwintali, jęczmienia 5 
kwintali, cukru 220 kg, ziem
niaków 28 kwintali, buraków 
pastewnych 24 kwintale.

Na działce przyzagrodowej 
’■ Zychowie hodują dwie krowy, 

świnię i drób.
-— O tym wszystkim co u 

was widziałem — oświadczył 
Kijak — opowiem w swojej gro
madzie. Myślę, że jeszcze- w 
tym roku i my pójdziemy.w wa
sze ślady.

*

Tadeusz Sieczko gospodarz z 
Bialynina w pow. Sochaczew z 
uwagą oglądał gospodarkę spół
dzielców z Sienie, pow. Dzier
żoniów.

— Bardzo mi się u was po
doba — mówit.

— Ale powiedzcie mi jak u 
was z tymi normami.
. W odpowiedzi padają przy

kłady. Trzeba np. wykonać 45 
arów orki głębokiej w parę ko
ni. To jest norma na jedną 
dniówkę obrachunkową.

— Co? 45 arów — zdziwi! się 
Sieczko. — Ho, ho, to wcale 
nie tak dużo. Przecież z łatwo
ścią można zaorać 50 arów.

Podobała się gospodarka 
spółdzielcza Władysławowi Gu
towi z Szymanowa.

— Słyszałem — mówił — że 
są tu bogate spółdzielnie. Ale 
cóż gospodarzyć wam łatwo, 
ziemię macie dobrą, przeważ
nie drugą klasę. U nas Lo in
nego. Ziemie lichsze., Przeważ
nie piąta klasa.

— Od ziemi dużo zależy, to 
fakt — odpowiadali spółdziel
cy — ale również wielkie zna
czenie ma to, jak się gospoda
rzy. Na każdej ziemi — dobrej, 
czy lichej — można osiągnąć 
wyższe plony, jeśli stosuje się 
nowoczesne metody agrotechni- 
ki, jeśli do pracy na roli czło
wiek zaprzęga maszyny. Na

I przykład — w ub. roku mieliś- 
| my 180 ha ziemi i chłopi indy
widualni tyle samo. Nasze plo- 

I ny były jednak o tyle większe,
| że mogliśmy sprzedać pań- 
stwu o 50 proc. więcej zboża, 
niż nasi sąsiedzi. Garną się 

| wiec chłopi do naszej spół- 
j  dzielni. Już tylko siedmiu in- 
I dywidualnych zostało w groma- 
j  dzie.

Spółdzielcy pokazali wyciecz- 
| kowiczom roześmianą gromadkę 
i dzieci w spółdzielczym przed- 
| szkolu, lśniący czystością żto- 
j bek, w którym najmłodsze po 
¡dechy o pełnych i zarumienio- 
| nych buziach spały w białych 
i łóżeczkach, pod białymi, jak 
j śnieg, kołderkami.
| Na twarzach kobiet widać 
| było pewną zazdrość.

— Jak tylko wrócę do domu 
I — po-wiedział^ Piątkowska —
będę robiła wszystko, aby i u 
nas powstała spółdzielnia pro

dukcyjna, aby i nasze dzieci 
| chowały się tak jak u was- w 
Sienicach.

W spółdzielni Radzików pow. 
| Dzierżoniów grupa 44 rolników 
| z pow. Sochaczew podziwiała 
szeroki rozmach budownictwa 

j spółdzielczego. Radzików ma 
¡się czym pochwalić. Odbudowa

no tu stodołę, wybudowano ma
gazyn zbożowy, trwa przebu
dowa chlewni i dużej obory, a 
w planie na rok przyszły jest 
przewidziana budowa kurników, 
nowej stodoły i chlewni.

Kolektywną pracę rozpoczęto 
18 gospodarzy z Radzikowa. 
W ubiegłym roku byio ich 
24. A teraz spółdzielnia l i 
czy 46 członków. Silą, któ
ra przyciągała chłopów do 
spółdzielni był rozwój i perspek
tywy zespołowego gospodar
stwa oraz stale wzrastający 
dobrobyt spółdzielców.

i *
Wszędzie gdzie zawitali go

ście, spotykali się z serdecznym 
przyjęciem, witano icli kwia
tami.

Zadawali dużo pytań, stara- i 
jąc się uzyskać w czasie odwie-1 
dżin jak najwięcej wiadomości, j 
Spółdzielcy udzielali chętnie 
wyczerpujących odpowiedzi. W 
spółdzielni produkcyjnej typu 
i-b Dzierżoniów II, przewodni
czący Sztajnberg opowiedział o 
walce klasowej, jaką stoczono 
z wrogiem, mówił o kłopotach, 
których jest jeszpze niemało i
0 perspektywach. Zapozna! do. 
kladnie gości z organizacją pra
cy. Żywa była dyskusja na te
mat mechanicznej uprawy, no
woczesnej agroteclmiki.

.-Pożegnanie było niemniej 
serdeczne od powitania. Chłopi 
z Mazowsza zapewnili, że nie
długo, jako spółdzielcy napiszą 
do . Dzierżoniowiaków list. 
Wspólnie obiecano sobie, że 
chociaż Mazowsze od Dolnego 
Śląska daleko, nie zerwą raz 
nawiązanego kontaktu.

Z Dolnego Śląska chłopi z 
Mazowsza wyjechali z przeko
naniem wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną. 
Zdobyli wiele nowych wiado
mości.

Goście mieli możność przeko
nania się o wspaniałym rozwo
ju kolektywnych gospodarstw 
w woj. wrocławskim.

— Tu przekonaliśmy się na
ocznie — oświadczy! Tadeusz 
Jaworski z gromady Kazimierz 
(gm. Szymanów, pow. Socha
czew) — jak wredna jest kuła
cka gadanina. Po powrocie do 
swych gromad musimy się

1 wziąć energicznie do pracy i 
| nadrobić stracony ęzas w wal
ce o spółdzielczość produkcyjną.

J. NOGIEC

Kończymy rok masowego!
szkolenia partyjnego. 13 ogó
łu członków naszej partii bie
rze udział w zorganizowanym 
szkoleniu ideologicznym, pra- : 
cując nad przyswojeniem sobie 1 
wiedzy politycznej — podsta
wowych wiadomości z nauki 
marksizmu-leninizmu.

Partia nasza przywiązuje 
ogromną wagę do marksistow
sko-leninowskiego wychowania 
całego swego aktywu i każdego 
członka jako do najważniejszej 
dźwigni wzrostu siły bojowej 
partii, jej hartu politycznego, 
jej' aktywności we wszyst
kich dziedzinacii socjalistycz
nego budownictwa. Nieustanny 
wzrost poziomu ideologicznego 
i uświadomienia politycznego 
kadr partyjnych, coraz głębsza 
znajomość teoretycznych pod
staw naszej polityki przez 
członków partii, jest niezbęd
nym warunkiem niepowstrzy
manego'ruchu naprzód — ku 
socjalizmowi. Stąd troska i sta
ła opieka jaką kierownictwo i 
partii i osobiście towarzysz 
Bierut otacza szkolenie par
tyjne.

W ciągu ubiegłego roku szko
leniowego poziom pracy ideo
logicznej w partii niewątpliwie 
podniósł się na nowy szczebel. 
Zagadnienia szkolenia pa rty j-} 
nego w większej niż dotąd 
mierze powiązane zostały z 
praktyczną, codzienną walką 
organizacji partyjnych. Proble
my wychowania ideologicznego 
i teoretycznego uzbrojenia 
członków partii znalazły głęb
sze odbicie w życiu organizacji j 
partyjnych, w pracach egzeku
tyw KW i KP, na wojewódz
kich i powiatowych konferen
cjach partyjnych. Jednakże nie 
zostai dokonany jeszcze zdecy
dowany zwrot w kierownictwie 
szkoleniem .partyjnym, do któ
rego wzywała instancje partyj
ne Uchwala KC z sierpnia ' 
1952 r.

Obecnie nastąpi! ważny i od
powiedzialny etap w pracy ca
łego systemu masowego szko
lenia partyjnego — zakończe
nie roku szkoleniowego.

Wszystkie kursy podstawo
we, szkoły polityczną, wieczo
rowe szkoły partyjne, kola stu
diowania życiorysu Stalina 
oraz historii KPZR, grupy 
samokształceniowe, wszystkie 
ogniwa masowego .szkolenia 
ideologicznego powinny zakoń
czyć swą pracę do 30 czerwca 
(na wsi wcześniej), Zakończe
nie roku szkoleniowego nie mo
że być-sprowadzone do zwykłej 
formalności ani tym bardziej 

I do (dezorganizowanego przer- 
| wania pracy szkoleniowej.

Na czym polega tu główne 
zadanie?

Główne zadanie, jak wska
zuje KC naszej partii, polega 
tu na tym, aby zakończyć ca
łoroczną pracę kursów w spo
sób zorganizowany na wyso
kim politycznym poziomie, aby 
uogólnić dobre doświadczenia 
i -ocenić krytycznie błędy i sła
bości — oraz niezwłocznie przy
stąpić do przygotowania na
stępnego roku szkolenia partyj 
nego.

Zorganizowane zakończenie 
roku szkoleniowego, wnikliwa 

i i krytyczna ocena przebiegu i 
rezultatów szkolenia przez or-

ganlzacje i komitety partyjne 
jest niezbędnym warunkiem 
likwidacji wielu jeszcze bra
ków i zaniedbań w tej dziedzi
nie, niezbędnym warunkiem 
podniesienia szkolenia partyj
nego w roku przyszłym i 953- 
54 na wyższy niż dotąd poziom 
ideologiczny i organizacyjny.

❖
Co powinno stanowić treść 

polityczną końcowych zajęć?
Treścią polityczną zajęć koń

cowych na wszystkich szcze
blach systemu szkolenia partyj
nego, powinno być zagadnie
nie: jak powiązać wiadomości 
zdobyte przez słuchaczy w cią
gu całorocznej pracy z prak
tycznymi bojowymi zadaniami 
stojącymi przed każdą organi
zacją partyjną w chwili obec
nej.

Nasza propaganda i cala wy
chowawcza ideologiczna praca 
partyjna służyć bowiem powin
na nie oderwanej wiedzy, lecz 
walce — walce z wrogiem kla
sowym i jego zatrutą ideologią, 
walce o urzeczywistnienie za
dań budownictwa socjalistycz
nego, walce o umocnienie Fron
tu Narodowego, o spotęgowanie 
sil naszego państwa, jako jed- i 
nej z twierdz obozu pokoju, de- j 
mokracji i socjalizmu. Najści
ślejsza więź teorii z praktyką— 
niewzruszona zasada naszej 
partii — musi tu znaleźć wyraz 
w jak najżywszym, najbardziej 
konkretnym powiązaniu wiedzy 
zdobytej przez setki tysięcy 
członków partii z ich bojową 
aktywnością, z ich codzienną 
pracą masowo-polityczną i or
ganizacyjną, gospodarczą i pań
stwową.

Niewątpliwie problematyka 
szkolenia w roku 52/3 ułatwia
ła wykonanie tego zadania. Oś 
tematyczną całej pracy szkole
niowej stanowiły bowiem za
gadnienia XIX Zjazdu KPZR i 
V III Plenum KC PZPR głębo
ko, bezpośrednio i żywo łączące 
się z walką całej naszej partii, 
z praktyką pracy partyjnej, z 
najbardziej palącymi .sprawami 
w działalności każdej organiza
cji partyjnej.

Poważną pomoc dla wykła
dowców i propagandystów par
tyjnych powinny stanowić rów
nież materiały ostatnich woje
wódzkich konferencji partyj- 

¡ nych, które wskazały na kon
kretne zadania stojące na obec
nym etapie przed organizacjami 
partyjnymi w świetle wytycz
nych VI i 1 Plenum KC.

W celu przygotowania wykła
dowców do przeprowadzenia 
końcowych zajęć jest rzeczą 
niezbędną zaznajomienie wy
kładowców na najbliższych wo
jewódzkich i powiatowych se
minariach z wynikami woje
wódzkich konferencji partyj
nych.

Żywa więź szkolenia partyj
nego z praktyką codziennej 
walki partii nic może się ogra- 

! niczać, jak to często bywa, do 
! spraw, planów gospodarczych, 
r rozbudowy spółdzielczości pro- 
¡ dukcyjnej czy też zadań w za- 
i kresie usprawnienia pracy or
ganów, władzy ludowej.

Żywa więź szkolenia partyj
nego z praktyką pracy partyj
nej musi znaleźć wyraz w u- 
zbrojeniu uczestników kursów 
do pracy politycznej z bezpar
tyjnymi, do głębszej j bardziej 
skutecznej pracy uświadamja-

ważący — spycha to zagadnie- [ 
nie na poszczególnych instruk-1 
torów —- i faktycznie nie kie
ruje szkoleniem partyjnym, 

jącej wśród mas, do zwalczania i  Można by tu wymienić dla przy- ; 
wrogiej ideologii — nacjonaliz- j kładu KP Kołobrzeg, KP Byd-

A. Starrwirz
K ie ro w n ik  W yd z ia łu  P ropagandy 

i  A g itac ji K C  P Z P R

mu i klerykalizmu, do dema
skowania imperialistycznych.

goszcz, KP Wrocław. W wielu 
komitetach, które okazują zain- 

jadowitych kłamstw i oszustw, j  teresowanie dla wychowania 
kułackiej gadaniny i reakeyj-[ ideologicznego członków partii 
nej plotki. " i — cale zagadnienie sprowadza

Żywa więź szkolenia partyj- ; się do procentów frekwencji, 
nego z praktyka polityczną,' z j liczby kursów, zebrań, do dy- 
pracą nad rozbudową, wzmóc- [ scypliny uczestników itp.  ̂
nieniem, zahartowaniem poli-1 Czas najwyższy położyć kres 
tycznvm szeregów partyjnych tak częstemu jeszcze formalne- 
wyrażać .się powinna w' upór- ; mu podejściu do zagadnień 
c-zywej walce o jedność i czy- i szkolenia partyjnego i główną 
stość ideologiczną partii, w ! uwagę zwrócić na sprawy^ naj- 
zwalczaniu burżuazyjnej ideo- j istotniejsze, na treść zajęć, na 
logii oraz w krzewieniu socja- j poziom wykładowców, na ideo- 
listyc.znej ideologii, w krzewie- j  logiczny kierunek całej pracy, 
niu patriotyzmu i internacjona- j  n j powiązanie teorii z prakty- 
lizmu, świadomego stosunku [ ką — treści zajęć z aktualny- 
do pracy i własności spolecz- , mi zadaniami organizacji par
nej, troski o interesy państwa j  tyjnych.
— w szerzeniu ideologii pory- j >1*
wającej masy do budowy no-
wego ustroju — Polski socjali- j Zakończenie roku szkolenia 
stycznej. _ j partyjnego jest zarazem punk-

Wszystkie instancje partyjne | tern Wyjścia do przygotowania 
powinny okazać wykładowcom nowego roku szkoleniowego, 
szkolenia partyjnego konkretną J  Na czym polega tu główne 
pomoc, ażeby nadać zajęciom 1 zadanie?
końcowym taki właśnie, przeni- j  Główne zadanie jak wskazu- 
knięty duchem praktycznych, j j e ¡yę polega na ulepszeniu 
politycznych zadań, przebieg i ^ ła d u  kadry wykładowców.
bogatą ideologicznie treść.

❖
Skład kadry, wykładowców, po
stawa partyjna i poziom ideo- 
wo-polityczny wykładowców 

W ciągu najbliższych tygo- j  decyduje o treści \ wynikach 
dni na zajęciach końcowych : szkolenia. Każdy wykładowca 
wszystkie zespoły szkolenio- i szkolenia partyjnego powinien 
we (kursy, szkoły polityczne, i p y ć  zatwierdzony przez egze- 
koia) podsumują swą _ pracę i  |<utywę KP(KM ), zaś kierowni- 
i w żywej dyskusji ocenią swe i Cy seminariów wykładowców 
osiągnięcia i braki. _ _ j oraz kierownicy grup samo-

Wszystkie organizacje par- j  kształcenia przez egzekutywę 
tyjne na egzekutywach a na- | |y\y. Jednakże w praktyce wie- 
slępnie na zebraniach ogólnych j  ie komitetów partyjnych zlekce- 
oc.enią przebieg i rezultaty j  ważyło tę zasadę i dopuściło 
szkolenia ideologicznego na j  d0 kierowania szkoleniem ludzi 
swoim terenie, a przede wszyst- I przypadkowych, nieprzygotowa- 
kim pracę wykładowców i dy- j nych, stojących na zbyt niskim 
scypiinę słuchaczy, ustalą jak poziomie ideologicznym, a w 
najlepiej wykorzystać towarzy- j  poszczególnych wypadkach ob- 
szy, którzy podnieśli poziom | CyCp partii, niegodnych pelnie- 
swej wiedzy politycznej i jak nia • zaszczytnej funkcji wykia- 
zapewnić ich dalsze szkolenie i Jowcy. Komitety wojewódzkie 
czy samokształcenie. ; Opole, Wrocław. Białystok

Ze szczególną troską i uwagą I Szczecin, Łódź woj., Lublin w 
organizacje partyjne powinny j ogóie nie zatwierdzały kadry 
odnieść się do bezpartyjnych ; kierowników seminariów, któ- 
aktywistów, którzy brali udział j rzy nastawiają tysiące wykla- 
w szkoleniu, zbliżyli się do par- : do\vców. Stąd mima pewnej po
tu i nadają się na kandydatów ; prawy częsie jeszcze wypadki 
partii. Egzekutywy organizacji j błędów ideologicznych, szkodii-
partyjnych rozpatrzą sprawę 
przyjęcia najbardziej dojrza
łych towarzyszy spośród tego 
cennego bezpartyjnego aktywu 
do szeregów partii.

Wyniki szkolenia partyjnego 
wszystkich szczebli, praca wy
kładowców, treść ideologiczna 
i poziom zajęć, powinny być 
wszechstronnie ocenione na 
egzekutywach KP(KM) i KW. 
Ocena ta powinna stać się dla

wych wypaczeń i wulgaryzacj' 
w treści zajęć szkoleniowych. 
Stąd niski poziom metodyczny 
zajęć i w szeregu wypadków 
nieciekawy i oderwany od ży
cia sposób prowadzenia zajęć. 
Stąd wreszcie duża płynność 
składu wykładowców.

Czas najwyższy poiożyć kres 
lekkomyślnemu i biurokratycz
nemu stosunkowi do sprawy 
doboru wykładowców. WykJa-

wielu komitetów punktem ; dowca otrzymując od partii 
zwrotnym w ich ustosunkowi- j prawo głoszenia jej ideologii, 
niu się do zagadnień pracy ¡de J jej zasad politycznych otrzy- 
ologicznej, do spraw szkolenia : muje w ręce najostrzejszą broń 
i propagandy partyjnej w ogó- j jaką partia rozporządza. 1 jeśli 
le. Tego żąda od nich Komitet j tą broń psuje i tępi, jeśli tą 
Centralny, podkreślając z, całą j  ideologię i politykę wypacza i 
mocą w uchwale z sierpnia 52 j  fałszuje, przynosi partii niepo- 
r. że „odpowiedzialność za | wetowaną szkodę. Zamiast u- 
śzkolenie partyjne spoczywa na j  zbrajać słuchaczy do walki, roz-
egzekutywach komitetów par
tyjnych zwłaszcza na pierw
szych sekretarzach“ . .

Szereg komitetów odnosi się 
wciąż do sprawy marksistow
sko-leninowskiego wychowania 
członków partii w sposób: lekce-

braja ich, zamiast wskazywać 
im słuszną drogę walki o zwy
cięstwo socjalizmu, sprowadza 
ich na manowce.

A więc niezbędnym jest jak 
najbardziej uważne i pełne tro
ski o czystość ideologiczną

partii podejście do sprawy df>* 
boru i zatwierdzania wykła
dowców. Wszystkie KP i KW 
na podstawie wnikliwej i kry
tycznej oceny dotychczasowej 
pracy szkoleniowej wykładow
ców powinny przystąpić do za
twierdzania wykładowców na 
rok następny.

Niezależnie od tego czy da
ny towarzysz byt już poprzed
nio zatwierdzony na stanowi
sko wykładowcy — należy po
nownie sprawę rozpatrzyć w 
świetle doświadczeń obecnego 
roku szkolenia partyjnego i 
opinii jego organizacji partyj
nej. Należy zatwierdzać do
brych i rozwijających się poli
tycznie, oddanych partii towa
rzyszy. Należy usunąć złych —- 
nie posiadających niezbędnej 
wiedzy, bądź obcych i moral
nie nisko stojących wykładow
ców. Należy dobrać nowych 
wykładowców spośród najlep
szego aktywu partyjnego, szcze- 

1 golnie uwzględniając, jak żąda 
| tego uchwala KC (z sierpnia 
152 r.) towarzyszy z ważnych 
i ośrodków i zakładów przemy- 
! siowych, ze spółdzielni produk- 
jcyjnych, spośród najlepszego 
: aktywu nauczycielskiego, spo
śród miodei inteligencji partyj- 

j nej, spośród pracowników apa
ratu partyjnego, których udział 

| w szkoleniu jest wciąż wybitnie 
niedostateczny. Każdy wykla- 

I dowca i każdy kierownik semi
narium musi być obowiązkowo 

| zatwierdzony przez odpowied- 
! nią instancję partyjną, przed 
! przystąpieniem do zajęć.

Obecnie Komitety Wojewódz- 
I kie szykując nowy rok szkole- 
; nia partyjnego przystępują już 
! do organizowania 2-tygodnio- 
j  wych kursów przeszkolenia wy- 
| kladowców. Kursy te obejmują
ce od 1/4 do 1/3 ogólnej licz- 

! by wykładowców powinny sku
pić najcenniejszy aktyw propa
gandystów - wykładowców, —

; tylko takich, którzy wykazali 
w praktyce, że mają perspekty- 

j we pracy i rozwoju w dziedzi
nie ideologicznego wychowania 

j członków partii i zostali na 
wykładowców zatwierdzeni.

I Sprawa doboru i ciągłej pra
cy nad podniesieniem politycz- 

i nego poziomu wykładowców i 
kierowników seminariów musi 

! znajdować się w centrum uwa- 
| gi wszystkich działaczy kieru
jących propagandą partyjną 
| oraz wyższych instancji partyj
nych odpowiedzialnych za wy- 

j chowanie ideologiczne członków 
| partii.

Nowe i trudne zadania, które
i się wysuwają, a w pierwszym 
i rzędzie zbliżająca się kampania 
! wyborcza do rad narodowych 
j zobowiązuje wszystkie komitety 
I partyjne oraz ich wydziały pro
pagandy do niezwłocznego 

i rozwinięcia wszystkich przygo- 
j  towań do nowego roku szkole- 
j nia partyjnego. Przez wnikliwą 
j i krytyczną ocenę doświadczeń 
j  roku ubiegłego, pr/.ez uważny 
; i czujny dobór wykładowców 
1 oraz podniesienie ich kwalifi
kacji, przez opracowanie szcze
gółowych planów.szkolenia par- 
tyjnego dla każdego terenu i 
każdej organizacji partyjnej, — 
przygotujmy się do nowego eta- 

; pu pracy nad wychowaniem 
członków naszej partii w duchu 

! marksistowsko-leninowskiej ide
ologii wskazującej drogę do no
wych zwycięstw budownictwa 

i  socjalistycznego.

Wzrosła wydajność pracy dzięki zastosowaniu
noża Kolesowa

Huta  Pokój dla Nowej H u ty

KRAKÓW (kor. w!.). Poważ
nie wzrosła w Zakładach Me
chanicznych w Tarnowie wy
dajność pracy, dzięki zastoso
waniu noża ł\oiescpY;i-

Poważną rolę w populary
zacji noża Kolesowa i duże za
interesowanie wśród załogi 
wzbudzi! przykład kilku mło
dych przodujących tokarzy 
ZMP-oweów W. Smoły, S. Ma
zurka i B. Gajdy, którzy przy 
fachowej pomocy inż. Noila 
pierwsi zastosowali nóż Kole

sowa. Ich przykład pociągnął 
wielu. Obecnie skrawanie no- 

| żem Kolesowa odbywa się na 
19 stanowiskach.

Robotnicy, którzy dawniej z 
j  trudnością ósiągali 100 proc. 
i normy, lub zaledwie o kilka 
j procent ją przekraczali, jak F. 
j  Wielgus, czy S. Borkowski — 
j  dziś dzięki stosowaniu noża 
i Kolesowa, osiągają bez porów- 
j  nania wyższe wyniki.

Sprawą popularyzacji noża 
1 Kolesowa zajęta się poważnie

■zakładowa organizacja partyj
na i ZMP-owska. Do ich stałej 
troski należy czuwanie, by ko- 
lesowcy otrzymywali w termi
nie noże w dostatecznej dla da
nej operacji ilości.

Nowy sposób skrawania jest 
bardzo często tematem rozmów 
i dyskusji w grupach -partyj- 

I nych i związkowych, gdzie pio- 
nierzy-kolesowcy dzielą się z 
towarzyszami pracy swoimi do
świadczeniami.

(M)

WRZZ organizuje niedzielne ośrodki 
wypoczynkowe

WARSZAWA (obsł. wt.) — [można wyjechać do Rajszewa I Rajszewa uruchomiona zosta- 
Warszawska Rada Związków; lub Otrębus, gdzie wśród la- i nie droga wodna, z której ko 
Zawodowych przystąpiła do or- sów liściastych i iglastych u- j  rzystać będzie można za muu- 
eanłzowania ośrodków wypo- ; rządzono scenę dla występów j malną oplata. 
czvnkowvch, w niedzielę, ' dla j artystycznych, estradę do tańca, j Wyjazdy do osrodkow wy- 
świata pracy, w malowniczych I miejsca gier sportowych, bufę- ! poczynkowych WRZZ można 
miejscowościach podwarszaw- j tv itp. W Rajszewie można ko- 'organizować środkami transpor- 
skich. rzystać również z kajaków. towymi zakładów pracy.

Już w najbliższą niedzielę 1 W najbliższym czasie do! (w)

Wvslawa książki w Węgierskim Instytucie Kultury
(f) W Węgierskim instytu

cie Kultury w Warszawie 
otwarta została wystawa książ
ki węgierskiej. Na wystawie 
reprezentowana jest zarówno li- 

( teratura naukowa, w tej liczbie 
marksistowska jak i klasycy 
literatury węgierskiej oraz kla
sycy literatury światowej w

I przekładzie na język węgier-
I ski.

Szczególnie zwraca uwagę 
i dział reprezentujący wymianę 
i potskojwęgierską na polu lite- 
i ratury. W dziale tym znajduje
my dzieła pisarzy węgierskich 
w* przekładzie na język polski 
(m. in. S. Petófiego, M. Joka- 

I ja, Gyuli Haya, Zoltana Vasa

i, innych) oraz dzielą literatury 
polskiej w przekładzie na ję
zyk węgierski (Dzielą wybrane 

| — Mickiewicza, „Lalka“  Brusa, 
i „Ludzie bezdomni“ — Zerom 
; skiego, a z literatury wspót- 
[ czesnej — utwory W. Wasilew- 
| skiej, L. Kruczkowskiego, L. 
j Rudnickiego, W. Woroszylskie
g o , M. Brandysa i innych).

Huta „Pokój" jest jedną z
najstarszych na Śląsku. Jesz
cze niedawno dość powszechne 
byty teorie, że po uruchomie
niu Nowej Huty, huta „Pokój“ 
powinna zakończyć swój ży
wot.

Tymczasem dzieje się wręcz 
odwrotnie. Huta „Pokój“ swo
imi starymi urządzeniami nie 
tylko daje materiał do budowy 
jednego z najbardziej nowo
czesnych na świecie zakładów 
hutniczych — kombinatu No
wa Huta, ale i sama przekształ
ca się w nowoczesny zakład. 
Rekonstruuje się piece stalow
ni, przebudowuje wewnętrzny 
ukiad huty, przebudowuje się 
sieć transportu zakładowego.

❖
Uchwala Prezydium Rządu 

wezwała hutę „Pokój“  do przy
spieszenia dostaw dla Nowej 
Hutyi a w związku z tym do 
skrócenia o dwa miesiące pla
nowanego postoju rekonstruo
wanej walcowni. Na zebra
niach partyjnych, na nara
dach w poszczególnych wy
działach i brygadach oma
wiano w jaki sposób jak naj
skuteczniej można się przyczy
nić do realizacji uchwały.

Mimo że tabor Huty jest 
równocześnie zajęty tran
sportem materiałów budowia- 

j  nych, że osłabia zdolność pro- 
j dukcyjna niektórych odcinków 
; na skutek trwających tam robót 
| budowlanych — załoga huty 
I „Pokój“  przystąpiła w toku 
| tych prac rekonstrukcyjnych do 
śmiatej walki o przekraczanie 

¡planów i 'dostarczenie Nowej

Hucie dużej ilości materia
łów z ponadplanowej produkcji.

W najtrudniejszych warun
kach pracuje stalownia i wal
cownia. Te dwa wydziały pro
dukują najpotrzebniejszy No
wej Hucie materiał. Dyrekcja 
i komitet zakładowy skoncen
trowały nań uwagę wszystkich 
ogniw huty, Do rozwiązania 
trudności najbardziej przyczy
ni! się wydział konstrukcyjny. 
Jego załoga zobowiązała się 
przyspieszyć przebudowę wal
cowni.

Pion techniczny, monterzy i
robotnicy walcowni, postanowi
li p rzy ’odpowiedniej organiza
cji pracy i dużym wysiłku 
utrzymać ruch ciągły produkcji 
w okresie rekonstrukcji wal
cowni. Ponadto zespól mistrza 

j  Fertyka zobowiązał się dać No- 
| wej Hucie w maju, czerwcu i 
; lipcu br. 486 ton wyrobów z pro
dukcji ponadplanowej. Poważ- 

j ne są zobowiązania walcowni- 
ków, robotników wykańczaini, 
transportu — - zespołów Fre- 
wina, Molka* Baduiy i in- 

: nych. Dają one w sumie 1280 
[ton wyrobów ponad plan i 
’ ponad dotychczasowe długo
okresowe zobowiązania.

Jak wygląda realizacja tych 
zobowiązań?

Walcownia już wykonała 
swoje długookresowe zobowią- 

! zania dając nie 521 ton, lecz 
j 651 ton wyrobów ponad plan, 
j a teraz codziennie odchodzą 
dziesiątki ton ponadplanowej 

| produkcji dla Nowej Huty. 
| O wykonywaniu zobowiązań 
! mówią liczby wymieniane

przez sekretarzy organizacji 
oddziałowych, tow. Beldzika, ze 
stalowni i tow. Gąsiora z wal
cowni, mówi również tem
po pracy, podniosły nastrój i 
wzorowa postawa załogi.

W walcowni, chociaż część 
hali jest zdemontowana, pra
ca aż wre. Gtówny jej cię
żar spoczywa w tej chwili na 
suwnicowych. Suwnicowi Haj- 
zik, Skowron, Magiera, Ry- 
barczyk nie dopuszczają do te
go, aby choć na chwilę uległa 
zahamowaniu praca nożyc tub 
prostownic — czy też aby z 
braku transportu osłabia, praca 
.przy rekonstrukcji walcowni.

Do robotników Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remontowe
go pracujących przy rekon
strukcji pieców co chwila przy
biegają stalownicy, aby dowie
dzieć się o postępie robót.

— Kiedy wreszcie wygrze
biecie sic?

— Od waszych to zależy, od 
huty. Dajcie konstrukcję i 
uzbrojenie, a za kilkanaście dni 
możecie (napalić w swoim pie
cu — dobiegły nas odgłosy 
rozmowy, kiedy z sekretarzem 
KZ huty „Pokój“  tow. Gole 
śnytn wspinaliśmy się po rusz
towaniach rekonstruowanego 
pieca stalowni. To pierwszy 
wytapiacz tego pieca, tow. Ma-

| rek dopingował robotników 
przedsiębiorstwa do przyspie
szenia robót.

i 1 Maja, kiedy cala załoga 
| manifestowała swą radość z 
| odnoszonych zwycięstw, inż. 
Benda z monterami: Płachetką, 

I Musiałem, Jaskuiiszem, Skibą,

Lipichą i kilku innymi zrobili 
niespodziankę załodze:

— Czyn ponad nasze prze
widywania — powiedział sekre
tarz KZ tow. Goleśny, pokazu
jąc wysokie, czerwone slupy 
żelaznej konstrukcji.

— Uzbroją i piec — doda! 
z wiarą.

*

Organizacja partyjna huty
„Pokój“ wykazuje wiele umie
jętności w pracy z załogą, wie 
le inicjatywy w rozwiązywaniu, 
w tej skomplikowanej sytuacji, 
trudnych zadań. Tym bardziej 
nasuwa się konieczność zwró
cenia jej uwagi na jeszcze jed
ną bardzo istotną sprawę.

Otóż hutę „Pokój“ rekon
struuje kilka różnych przedsię
biorstw. Głównym wykonawcą, 
robót jest Stalinogrodzkie Prze
mysłowe Zjednoczenie Budow
lane. Podwykonawcami są: Gli- 

; w ie je  Zjednoczenie Montażu 
| Konstrukcji Przemysłowych,
\ Energobudowa, Szopienickie 
Zjednoczenie Instalacji Prze
mysłowych „Mostostal“ i inne. 

j  Z tych przedsiębiorstw jedynie 
Zjednoczenie Budowlane ma na 
terenie huty własną organiza- 
cję partyjną. W innych przed
siębiorstwach pracują co praw- 

; da poszczególni członkowie 
partii, ale tu na budowie nic 

| są ujęci w ramy organizacyjne.
Mimo że zadania są wspól

ne, wymagające skoordynowa- 
! nia wysiłków wszystkich za- 
| lóg — między organizacją par- 
| tyjną huty „Pokój“  a czlonka- 
i mi partii zatrudnionymi w

[przedsiębiorstwach nie ma iad- 
Tnej więzi. Sekretarze komitetu 
j zakładowego huty „Pokój“  i 
¡organizacji partyjnej Zjedno
czenia- Budowlanego — tow. 
Goleśny i tow. Biskup — nie 

j znają się nawet.
Konieczność zainteresowania 

| się organizacji partyjnej huty 
| „Pokój“  załogami przedsię- 
i biorstw jest tym bardziej istot- 
; na, że w przedsiębiorstwach 
pracuje wielu ludzi niedawno 

l przybyłych ze wsi.
Większość załogi Zjednocze- 

| nia Budowlanego — to mło
dzież potrzebująca opieki. Nie- 

| stety nikt nie zajmuje się 
wśród niej »pracą wychowaw- 

i czą. Organizacja partyjna Zje
dnoczenia Budowlanego jest 
bowiem słaba, nie stanowi na
wet 1 procent zaiogi i nie 
jest w stanie opanować wszyst- 

j  kich odcinków budowy. Organi- 
! zacja ZMP-owska nie istnieje 
i tam wcale.

Tymczasem organizacja par
tyjna huty „Pokój" silna i bo
gata w doświadczenia nie in*

! teresuje się załogami innych 
i przedsiębiorstw, chociaż na 
każdym kroku spotyka się z ni*

; mi, nie pomaga nawet w roz- 
; wijaniu tam roboty agitacyjnej. 
A przecież aby sprostać stoją
cym przed hutą zadaniom, nie
zbędne jest włączenie wszyst
kich załóg w jeden rytm pra- 

: cy. Od tego w dużej mierze za
leży przyspieszenie rekonstruk- 

' cji huty i zapew nienie termino
wego wykonania zobowiązań 
wobec Nowej Huty.

I ' M. BOJANOWICZ '

y
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Gdy u wrót teatru stoją biurokraci
Jestem referentem kulturalno- 

oświatowym w Ministerstwie 
Żeglugi. M. in. zajmuję się rów
nież zakupem zbiorowych bi
letów ulgowych do teatrów 
warszawskich. Praca moja 
przebiega przeważnie gładko, 
czasami jednak napotykam na 
trudności, które moim zdaniem 
można by łatwo usunąć.

Sekretariat Teatru Polskiego 
przyjmuje zamówienia na bile
ty zbiorowe do obu teatrów 
Polskiego i Kameralnego łącz
nie, co pewien okres: raz 
na miesiąc, raz na dwa miesią
ce, a czasem i rzadziej — w 
przeciwieństwie do innych tea
trów. których sekretariaty przyj
mują zamówienia codziennie.

Toteż w dniach zamówień 
tworzą się na uł. Foksal niesa
mowite kolejki (od godz. 6 ra
no). O godz. 10 sekretariat za
czyna urzędowanie. Wystawanie 
w kolejce przedłużane jest nie
zliczoną ilością rozmów telefo
nicznych, które przeprowadza 
sekretarka w międzyczasie 
(ostatnio naliczyłem 21). Po

kilku godzinach wystawania 
(sporo osób rezygnuje z czeka
nia z braku tak dużej ilości cza
su) nareszcie dostajemy się do 
sekretariatu. I tu znowu spoty
kamy klasyczny objaw biuro
kratyzmu. Mianowicie sekreta
riat nie wydaje od razu skiero
wania do kasy na wykupienie 
biletów w umówionym terminie, 
— tak jak robią inne teatry, — 
tylko wyznacza datę, kiedy 
trzeba ponownie zgłosić się do 
sekretariatu po skierowanie do 
kasy.

Przychodząc po raz drugi do 
sekretariatu po skierowanie do 
kasy trzeba znowu wystać się 
w kolejce.

System rozprowadzania bile
tów do teatrów Polskiego i 
Kameralnego jest niewłaści
wy i należy go zmienić w ten 
sposób, ażeby zamówienia 
przyjmowane były codziennie i 
żeby sekretariat wydawał bez- 
l*)średnio skierowania do kasy 
teatru.

LECH WRÓBLEWSKI
Warszawa

Kolo mego ogródeczka...
Jestem pracownikiem Elek

trowni Wodnej im. L. Waryń
skiego w Dychowie. Od prze
szło roku mieszkam w osiedlu 
robotniczym w Brzózce Malej.

Osiedle Brzózka zostało wy
remontowane lecz nie dokończo
ne. Najbardziej odczuwamy 
brak ogrodzeń do ogródków. W 
19-52 roku wiosną postawiliśmy 
sami prowizoryczne płoty.

W końcu stycznia br. przybyli 
na osiedie pracownicy Budow
lanego Przedsiębiorstwa Powia
towego w Krośnie Odrzańskim. 
Porozbierali nasze prowizorycz
ne płoty, wykopali na drodze 
rowy i doły pod słupki i wyje
chali.

Dopiero z początkiem marca 
rozpoczęto roboty przy ogro
dzeniu.

Nadszedł wówczas czas upra
wy ogródków i wtedy zaczęły 
się nasze utrapienia. Pracow
nicy BPP bez potrzeby chodzili 
pc skopanych i obsianych dział
kach, jeździli po nich wozami, 
łamali drzewka. Przesiadywali 
po 5—6 dni nic nie robiąc, a za 
to często pijąc.

Będąc na naradzie roboczej 
pracowników BPP w Dychowie, 
gdzie znajduje się biuro kie
rownictwa budowy, opowiedzia

łem o wypadkach bumelanctwa 
pracowników BPP i ich niewła
ściwym stosunku do mieszkań
ców osiedla w Brzózce. Dyrek
tor BPP tow. Skulski przyrzekł, 
iż do 1 maja roboty zostaną 
zakończone.

Do 1 maja ogrodzono budyn
ki od strony ulicy i przerwa
no pracę nie kończąc bram i 
furtek.

Po pierwszym maja sami 
ogrodziliśmy pro^.orycznie 
ogródki od strony podwórza i 
ponownie obsialiśmy wszystkie 
grządki.

Po 15 maja zjawili się zno
wu robotnicy BPP wraz z tech
nikiem, który przyglądał się 
krytycznie zrobionemu częścio
wo ogrodzeniu.

20 maja cały frontowy płot 
długości 15 m, budowany w 
ciągu kilku tygodni przez paru 
ludzi, został rozebrany i prze
niesiony na drugą stronę drogi, 
gdzie leży dotychczas.

Uważam, że tego rodzaju 
postępowanie i stosunek do pra
cy jest w najwyższym stopniu 
oburzający i ciekaw jestem, 
jak długo będzie to uchodziło 
bezkarnie.

BOLESŁAW KULIŃSKI 
Dychów

Oświata w krajach kapitalizmu
Budowa kwatery głównej 

tzw. „arm ii Renu“  kosztować 
ma 12 milionów funtów szter- 
lingów. Za tę cenę można wy
budować w Anglii m. in.: 5000 
nowych domów, 115 boisk p ił
ki nożnej, 5 szkół średnich, 5 
basenów pływackich itd.

Produkcja jednego wojsko
wego samolotu transportowego 
kosztuje niemal tyle, co budo
wa szkoły średniej dla 400 
uczniów.

W Startach Zjednoczonych za 
cenę jednego nowoczesnego 
ciężkiego bombowca można po
stawić przeszło 30 nowoczes
nych murowanych szkół miej
skich.

W obu tych krajach odczuwa 
się dotkliwy brak szkół.

Mimo to rząd Anglii i koła 
rządzące Stanów Zjednoczo
nych nie zamierzają zwiększyć 
funduszy na oświatę chociażby 
o minimalne sumy kosztem 
wydatków zbrojeniowych. Prze
ciwnie, szukają dodatkowych 
źródeł finansowania zbrojeń w 
dalszym obcinaniu sum przewi
dzianych w budżetach tych 
państw na oświatę.

*
Według danych Narodowego 

Stowarzyszenia Oświaty, w 
USA ponad 5 milionów, czyli 
jedna piąta dzieci w wieku 
szkolnym w ogóle nie uczęszcza 
do szkół z powodu braku po
mieszczeń.

Dla zaspokojenia najbardziej 
palących potrzeb należałoby 
wybudować co najmniej 600 
tysięcy nowych izb szkolnych. 
M iliony dzieci uczą się w sta
rych, na wpół rozpadających 
się budynkach, w brudnych, 
przepełnionych klasach.

Autor książki pt. „Uneduca
ted“ , wydanej niedawno w 
Nowym Jorku stwierdza, że po
nad dwa miliony obywateli a-

merykańskich nie licząc lud
ności murzyńskiej nie umie 
czytać ani pisać. Tymczasem 
budżet na rok 53/54 przewi
duje dalsze zmniejszenie wy
datków na oświatę. O sytuacji 
w jakiej znajduje się szkolnic
two amerykańskie najlepiej 
świadczy fakt, że pełnomocnik 
rządu USA do spraw oświaty 
McGrath podał się do dymisji 
na znak protestu przeciw u- 
chwaleniu tego rodzaju bud
żetu.

Równolegle do stałej reduk
cji wydatków na oświatę, po
garszania się warunków mate
rialnych nauczycieli, zmniejsza
nia ilości studiujących na wyż
szych uczelniach, w USA z każ
dym dniem przybiera na sile na
gonka na postępowych pracow
ników naukowych i pedagogów. 
W 33 stanach USA obowiązuje 
ustawa „o badaniu lojalności“  
pedagogów. Ze szkól usuwa się 
nauczycieli odmawiających 
„wychowywania“  dzieci w a- 
tmosferze histerii wojennej, 
metodami zastraszania i ogłu
piania.

Niedawno nowy przewodni
czący „komisji badania dzia
łalności antyamerykańskiej“ , 
członek Izby Reprezentantów 
Velde, występując przeciw pro
jektowi ustawy o bezpłatnym 
korzystaniu z bibliotek pań
stwowych oświadczył: „Oświa
ta jest podstawą wpływów ko
munistycznych i socjałistycz 
nych. Jeśli jesteśmy przeciwni
kami socjalizmu w Stanach 
Zjednoczonych, to powinniśmy 
pójść za głosem sumienia’ i 
głosować przeciwko temu pro
jektowi ustawy“ .

Niemniej jasno sprecyzował 
stanowisko kół, do których na
leży Velde, Wiliam Wallen — 
przewodniczący Rady Opiekuń
czej stanu Nowy Jork, organi
zacji sprawującej kontrolę nad'

szkolnictwem średnim, który o- 
świadczył, że „zbyt wielu“  lu
dzi kończy szkoły średnie i wyż
sze. Ten „opiekun“  szkolnictwa, 
nawołując do zahamowania te 
go „szkodliwego“  zjawiska 
stwierdził m. in.: „Ludzie ci, 
zawiedzeni w swych dążeniach, 
nie znajdujący dla siebie od
powiednich warunków pracy, 
zwrócą się przeciwko społeczeń
stwu i rządowi, uzbrojeni do 
tej wywrotowej akcji w wy
kształcenie, jakie samiśmy im 
dali“ .

❖
' W czasie lustracji przepro
wadzonej niedawno w szkołach 
w Birmingham okazało się, że 
około 4.800 klas urządzono w 
szatniach, korytarzach lub cia
snych pokojach nauczycielskich.

O kryzysie oświaty w Anglii 
wymownie świadczy wypowiedź 
pułkownika A. Jones‘a, który 
stwierdził, że około 80 procent 
poborowych posiada mniej niż 
elementarne wykształcenie, zaś 
18 procent nie umie w ogóle 
czytać i pisać. Płk. A. Jones 
tłumaczy ten fakt niedostatecz
ną ilością szkół.

Co robią władze odpowie
dzialne za poziom oświaty, by 
naprawić ten stan rzeczy?

Opublikowany ostatnio me
moriał ministerstwa oświaty 
stwierdza, że preliminarz bud
żetowy na rok 1953/54 przewi
duje obniżenie kredytów na 
budowę i konserwację gma
chów szkolnych o 200 tys. fun
tów szterlingów, oraz obcięcie 
o ok. milion funtów szterlin
gów zapomóg dla uczącej się 
młodzieży.

Podobne „oszczędności“  bud
żetowe przeprowadza rząd fran
cuski, który w 1952 r. zmniej
szył kredyty na oświatę o 20 
miliardów franków. Kredyty te 
wynosiły zaledwie 5,2 procent 
budżetu, podczas gdy wydatki 
wojskowe sięgały nawet ofi-

Ï1 chińskiej  spółdzielni  produkcyjnej

Kropki nad 79
• «
l

DOBRODZIEJSTWO
Przemawiając w dniu święta 

narodowego Norwegii rezydu
jącą w Oslo admirał amerykań
ski Rrind ostro zaatakował na
ród norweski i  duński za ,.nie
chęć wobec idei atlantyckiej". 
„\V  krajach skandynawskich — 
oświadczył on — w niedosta
teczny sposób docenia się zna
czenie współpracy atlantyckiej, 
która jest dobrodziejstwem", bo

wiem ..ani Norwegia ani Dania 
nie posiadają zdolnych ofice
rów".

Ci ..zdolni" — zdaniem ame
rykańskiego admirała — to ofi
cerowie SS włączeni do armii 
atlantyckiej. Ale „dobrodziej
stwo" „współpracy" z nimi na
rody duński i  norweski pozna
ły dobrze w czasie niedawnej 
okupacji hitlerowskiej.

u.

W niektórych okręgach Chin powstają ju ż  spółdzielnie produkcyjne. Jedną z n ich jest. spół
dzielnia Hoping (w Północno-Wschodnich Chinach), założona w  k w ie tn iu  1952 roku. Posiada 

ona 700 ha ziemi. Na zdjęciu: kobiety - spółdzielcy w drodze na pole

cjalnie 40 procent wszystkich 
wydatków budżetowych.

Jakie są tego skutki? Pismo 
„Ecole Libératrice“ , organ au
tonomicznego związku nauczy
cieli francuskich, podało, że w 
miejscowości Gevauedan „prze
szło 50 -szkół ulokowano w 
chlewach, które były ledwie po
bielone... Jedna ze szkół w de
partamencie Haute-Vienne mie
ści się w szopie przy oborze.“

Włochy są krajem o wspa
niałej tradycji kulturalnej 
Przez wiele wieków promienio
wały one swoją kulturą na in
ne kraje europejskie. Dzisiaj 
z bogactwa przeszłości pozo
stały jedynie zabytki, które 
przyćmiewa. nędza i ciemnota 
milionowych mas ludności po
zbawionych elementarnych 
praw i warunków życia pod 
rządami chrześcijańskiej demo
kracji.

W dzisiejszych Włoszech jest 
około 7,5 miliona analfabetów. 
Na niedawnym zjeździe druka
rzy w Weronie opublikowano 
dane z których wynika, że w 
porównaniu z rokiem 1938 ilość 
wydanych książek zmniejszyła 
się o 54 procent. W kraju bra
kuje ponad 70 tysięcy sal szkol
nych.

W dziedzinie oświaty bynaj
mniej nie ustępuje innym kra
jom kapitalistycznym zbrodni
cza klika Tito.

Trzy czwarte budżetu pań
stwowego Jugosławii stanowią 
wydatki na zbrojenia. 25 pro
cent dzieci w wieku szkolnym 
znajduje się poza szkołą, a w 
niektórych okręgach, jak np. w 
Bośni r Hercegowinie do 60 
procent.

Jako jedno ze swych „osiąg
nięć“  titowcy mogą zapisać 
liczbę 3.200.000 analfabetów. 
Nawet titowski dziennik mło
dzieżowy „Omladina“  zmuszo
ny był niedawno przyznać, że 
„z roku na rok liczba niepi
śmiennej młodzieży w Jugosła
wii wzrasta o 150 tysięcy“ . 
Inny titowski dziennik „Na- 
pred“  podaje, że „są wypadki, 
iż na jednego nauczyciela wy
pada 400 uczniów“ . Wiele szkół 
mieści się w rozwalonych rude
rach, jednakże zamiast szkół 
titofaszyści budują drogi strate
giczne, więzienia i obozy kon
centracyjne. Plan budownictwa 
przewiduje m. in. budowę około 
2.300 koszar, dla wojska i poli
cji.

*

Rozwój kultury i upowszech
nienie oświaty nie leżą w in
teresie kapitalistów. Rządy 
krajów kapitalistycznych nie 
troszczą się o podniesienie wa
runków materialnych i kultural
nych mas pracujących. Tragicz
na sytuacja szkolnictwa i upa
dek kultury w tych krajach jest 
wynikiem reakcyjnej, wrogiej 
kulturze polityki rządów kapi
talistycznych, jest wynikiem po
lityki zbrojeń, uprawianej w in
teresach wielkich monopoli im
perialistycznych.

ZBIGNIEW OSTEN

W S T O L I C Y

Pierwsze egzaminy na wyższych 
uczelniach

Na wyższych uczelniach 
Warszawy rozpoczęły się już 
egzaminy letniej sesji egzami 
nacyjnej. Do egzaminów przy
stąpili między innymi studen 
ci Politechniki Warszawskiej. 
Akademii Medycznej i Pań
stwowej Wyższej Szkoty Mu
zycznej. Na ogót studenci
wykazują podczas egzami
nów staranne i dobre przy
gotowanie. Średnia ocen z

egzaminu z podstaw marksi
zmu i leninizmu wynosi w Pań
stwowej Wyższej Szkole Mu
zycznej 4,3 zaś na Politechnice 
Warszawskiej 3,7.

W tym roku szczególnie du
żej pomocy w przygotowaniu 
do egzaminów udzielili studen
tom profesorowie i asystenci. 
Organizowali oni repetytoria, 
na których omawiali trudniejsze 
zagadnienia. (kg)

Remont kapitalny 47 ulic,
częściowy 500

Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy na ostatnim 
posiedzeniu zatwierdziło przed
stawiony przez wydział gospo
darki komunalnej plan remon
tów kapitalnych nawierzchni 
ulic, oraz pian częściowych re
montów ulic.

Plan na rok bieżący jest bar

dzo szeroki, na remonty prze
znacza się bowiem przeszło 6 
milionów złotych. Za pienią
dze te wyremontowanych zo
stanie w br. 47 ulic.

Remontami częściowymi obję
tych będzie przeszło 500 ulic, 
szczególnie na terenach przyłą
czonych. ( i)

Pływalnia CWKS otwarta będzie 7 czerwca

Wystawa o Karolu Marksie 
w Berlinie

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z BERLINA)

Gerhard Wink lerJedną z najważniejszych 
imprez roku marksowskiego w 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej jest wystawa o Ka
rolu Marksie w Muzeum histo
rii niemieckiej w Berlinie.

Zadaniem tej wystawy, która 
stanowi największy z dotych
czasowych zbiorów dokumenta
cji o życiu i dziaialności Karo
la Marksa, jest uzmysłowienie 
masom pracującym epokowego 
wpływu dwóch największych 
Niemców, Karola Marksa i Fry
deryka Engelsa. Zadaniem wy
stawy jest dopomóc ludziom 
pracy Niemieckiej Republiki De
mokratycznej w zrozumieniu 
wielkości i wszechstronności 
naukowej tych dwóch mocarzy 
ducha, w poznaniu dziejów ich 
niezłomnej i wytrwałej watki o 
ustrój socjalistyczny, ułatwić 
masom głębokie zrozumienie 
postaci Marksa i Engelsa jako 
ludzi. jako przedstawicieli 
prawdziwego humanizmu.

Nauki Marksa zostały w 
Niemczech po jego śmierci wy
paczone i sfałszowane przez 
oportunistów i rewizjonistów. 
Lenin i Stalin odrodzili mark
sizm w jego kryształowej, czy
stej postaci, rozwinęli go dalej 
i z teorii przekuli w żywą prak
tykę. Z ich rąk niemiecka kla
sa robotnicza otrzymała mark
sizm odnowiony i rozwinięty, 
zdobywając oręż do walki o 
zbudowanie socjalizmu we wła
snym kraju.

Wystawa pokazuje jak Marks 
i Engels zwalczali oportunizm

niii naukowej teorii przeciwko 
wszelkim wypaczeniom. Ich nie
przejednana walka przeciw za
lążkom socjaldemokratyzmu w 
ruchu robotniczym stanowi rów
nież dziś dla -niemieckiej klasy 
robotniczej przykład w walce 
przeciwko wszelkim przejawom 
socjaldemokratyzrpu. Wystawa 
pokazuje równocześnie w skró
cie jak rozwijali marksizm Le
nin i Stalin, pokazuje ich wal
kę przeciwko socjaldemokra 
tyzmowi w okresie imperializ
mu.

Pod koniec pierwszej połowy 
XIX wieku Marks i Engels 
ugruntowali socjalizm naukowy. 
Stworzyli oni ideologiczne i 
organizacyjne przestanki, na 
których podstawie w 1847 r. 
założyli pierwszą rewolucyjną 
partię proletariacką. Związek 
Komunistów.

Proces połączenia marksizmu 
z ruchem robotniczym został na 
wystawie zobrazowany szeroko 
i bardzo poglądowo. Modele fa
bryk, maszyn i plastyczna ma
pa Nadrenii z około 1830 roku. 
mówią o burzliwych przemia
nach, które przekształciły Niem
cy z kraju dworów obszarni- 
czych, osiedli chłopskich i ma
łych miasteczek prowincjonal
nych w nowoczesny kraj prze
mysłowy. Powstały dwie nowe
klasy społeczne, burżuazja 
proletariat. Dokumenty, obrazy 
i inne świadectwa historyczne 

w ruchu robotniczym,’ jak bro- dają wyraz, walce proletaria

tu przeciwko kapitalistycznemu 
wyzyskowi i uciskowi. Najcen
niejszą rzeczą tego działu wy 
stawy są młodzieńcze pisma 
i dzieła Marksa i Engelsa.

*
Pod koniec lutego 1848 r„ 

po ukazaniu się Manifestu Ko
munistycznego, będącego nieja
ko świadectwem urodzenia nam, 
kowego socjalizmu, wybuchła w 
Niemczech rewolucja burżua- 
zyjno - demokratyczna.. Powró
ciwszy do Niemiec, Marks i 
Engels stanęli na czele demo
kratycznego skrzydła rewolucji, 
by poprowadzić walkę o zjedno
czone, demokratyczne Niemcy. 
Historyczne obrazy i rysunki 
ukazują Marksa na zebraniu 
redakcyjnym „Nowej Gazety 
Reńskiej“ , Marksa wygłaszają
cego referat o pracy najemnej 
i o kapitale wśród robotników 
Wiednia, by uzbroić ich teore
tycznie i ideologicznie do wal
ki z burżuazją; inny obraz po
kazuje Engelsa w szeregach 
armii ludowej, walczącej prze
ciw oddziałom pruskiej reakcji
0 zwycięstwo prawdziwej rewo
lucji ludowej. Duży model poka
zuje bohaterską walkę proleta
riatu na barykadach Berlina.

H«
Okres I Międzynarodówki od 

1864 do 1872 r. obejmuje waż
ny odcinek w życiu Marksa i 
Engelsa. Marks był założycie
lem i powszechnie uznanym 
wodzem Międzynarodówki. Cen
ny materiał dokumentalny obra
zuje walkę Marksa o zwycię
stwo naukowego socjalizmu w
1 Międzynarodówce. Materiały

z korespondencji Marksa poka
zują jego dążenie do zespolenia 
we wspólnej walce różnych prą
dów i kierunków nieproletaria- 
ckiego socjalizmu w ruchu ro
botniczym, Marks stawiał przed 
Międzynarodówką jako ce! wal
kę o wyzwolenie ekonomiczne 
klasy robotniczej. Prowadził on 
bezlitosną walkę przeciwko 
wszelkim próbom oportunistów, 
do zepchnięcia ruchu robotni
czego z pozycji rewolucyjnych.

W swej działalności jako se
kretarz Rady Generalnej z ra
mienia Sekcji .Niemieckiej po
pierał Karol Marks Bebla i 
Liebknechta przeciwko zwolen
nikowi Lassala, Schweizerowi. 
który usiłował rozwijający się 
w Niemczech ruch związkowy 
Zahamować i rozbijać. W spe
cjalnej gablocie umieszczone są 
pierwsze wydania słynnego 
„Manifestu Inauguracyjnego“ 
oraz „Statutów“ I Międzynaro
dówki.

Dział wystawy poświęcony 
„Kapitałowi“ , dziełu życia Ka
rola Marksa, mieści się w spe
cjalnej sali. Ukazanie się tego 
głównego dzieła Marksa w 
1867 r. było światowo - histo
rycznym zwycięstwem marksiz
mu i rewolucyjnej klasy robot
niczej.

Nad tym olbrzymim dziełem 
pracował Marks 25 lat. Gdy 
praca nad I tomem „Kapitału“ 
była już zakończona, pisał 
Marks w liście do S. Meyera 
(na zapytanie dlaczego nie od
powiada na listy):

„A więc, dlaczego Panu nie 
odpisywałem? Dlatego, że przez 
caiy czas znajdowałem się na 
skraju mogiiy. Dlatego musia
łem każdą chwilę, w której 
mogiem pracować, wyzyskać do 
zakończenia swego -dzielą, dla 
którego poświęciłem zdrowie,

szczęście życia i rodzinę. Sądzę, 
że to wyjaśnienie wystarczy. 
Śmieję się z tak zwanych „prak 
tycznych“ ludzi i ich rozsądku. 
Gdyby się -chciaio być bydlę
ciem, można by odwrócić się od 
cierpień ludzkości i troszczyć 
się o własną skórę. Uważałbym 
się jednak rzeczywiście za nie
praktycznego, gdybym był 
umarł nie zakończywszy książ
ki, chociażby tylko w rękopisie".

Seria obrazów pokazuje jak 
pozbawiono bezpośrednich wy
twórców ich środków produk
cji, jak chłopa wygnano z je
go ziemi i jak on potem w mie
ście staczał się do roli nędza
rza. Dalej możrfa zobaczyć dzie
je krwawego angielskiego usta
wodawstwa XVI wieku, które 
ścigało i karało wydziedziczone 
masy chłopskie, skazane na że
bractwo. Widz otrzymuje peiny 
obraz środków, które umożliwi
ły akumulację wielkich kapita
łów, widzi jak przez odkrycie 
bogatych w złoto i -srebro kra
jów Ameryki przekształcono w 
niewolników i pochowano żyw
cem w kopalniach ludność tu
bylczą, jak zaczął się podbój i 
grabież Indii Wschodnich; jak 
zamieniono Afrykę w teren dla 
polowania na czarnoskórych 
niewolników. Nagromadzone w 
ten sposób bogactwa, w połą
czeniu z pracą najemną prole
tariatu umożliwiły w konse
kwencji produkcję kapitali
styczną.

. *
Marks i Engels byli nie tylko 

nauczycielami proletariatu nie
mieckiego w dziedzinie teorii. 
Swą praktyczno - polityczną 
walką dali oni przykiad boha
terskiego samozaparcia osobi
stego. Troszczyli się oni szcze
gólnie o organizacyjną i ideo
logiczną samodzielność niemie
ckiego ruchu robotniczego, czu-

7 czerwca br. otwarta zosta
nie pływalnia Centralnego Woj
skowego Klubu Sportowego (ul. 
Łazienkowska 1).

Basen pływalni CWKS ma 
piękny wygląd: ściany jego wy
łożono terakotą żółtego koloru, 
a dno terakotą koloru białego. 
W godzinach wieczornych teren 
pływalni będzie oświetlony.

Niezależnie od tych inwesty
cji na pływalni przeprowadza

się prace nad urządzeniami ó-
grzewającymi wodę. Z końcem 
tego lata, w chłodniejsze dni, 
woda będzie ogrzewana.

Pływalnia CWKS obliczona 
jest na około 2.000 osób. Na te
renie pływalni czynny będzie 
bufet. Będzie można również 
korzystać z licznych gier spor
towych.

Pływalnia czynna będzie co
dziennie od godz. 8 do 20. (w )

Troska o maszyny ważnym czynnikiem  
w wykonaniu planu

Załoga Warszawskich Zakła
dów Przemysłu Gumowego, od 
pierwszych dni br. produkuje 
buty gumowe typu wzmocnio
nego. Załoga opanowała nową 
produkcję, i w kwietniu po pod
jęciu zobowiązań długookreso
wych, wykonała 84 procent bu
tów pierwszego gatunku, przy 
zaledwie 0,01 procenta braków.

W maju, pomimo wysiłków 
pracowników działów konfek
cyjnych, wskaźnik wyproduko
wanego obbwia pierwszego ga
tunku zaczął spadać, zaczęła 
się zwiększać ilość braków.

Na obniżenie się jakości pro
dukowanych butów złożyło się

kilka przyczyn: w halach pro-' 
dukcyjnych jest duszno, a tym
czasem agregat dostarczający 
zimne powietrze jest nieczyn
ny, prasy płaskie nie są wyre
gulowane i produkowany w 
nich towar jest różny, urządze
nie do wyciągania gurny na 
taśmie tzw. „kalander“ często 
ulega awarii, pracuje niedo
kładnie.

Urządzenia pracują wadliwie, 
bo nie mają właściwej opieki, 
bo nie są właściwie konserwo
wane. Dział głównego mecha
nika WZPG powinien usunąć 
niedociągnięcia i nie dopuścić 
na przyszłość do podobnej sy
tuacji. (w)

Lwy z alei Wyzwolenia -  do parku Hibnera
muszą zmienić swePrzy at. Wyzwolenia stoją 

wykute w kamieniu wielkie 
Iwy, pozostałość istniejących tu 
przed wojną budynków. Ponie
waż teren ten zostanie w nie 
długim czasie zabudowany no

Iwy te
miejsce.

Prezydium St.R.N. poleciło 
te wielkie kamienne zwierzęta 
przewieźć do parku Hibnera na 
Żoliborzu, gdzie zostaną one

wymi blokami mieszkalnymi, [ustawione.

Wystawa publikacji 
„Marks -  Engels — Leniu — Stalin“

( i)

W Muzeum Narodowym w 
Warszawie czynna jest wysta
wa publikacji „Marks — En 
gels — Lenin — Stalin“ .

Dla zwiedzających wyświe
tlany jest film związany tema

tycznie z wystawą. Wstęp na 
wystawę i film jest bezpłatny.

Wystawa otwarta jest co
dziennie prócz- poniedziałków 
od g. 10.30 do 16. W czwart
ki i w niedziele od 10.30 do 19.

Wykłady o Stalinie w instytucie 
Polsko-Radzieckim

Dnia 28 maja mgr J. Btassowa 
wygłosi wykład p.t „J. Stalin o 
politycznej strategii i taktyce 
proletariatu“.

Dnia 1 czerwca prof. dr Ste
fan Kałuski wygiosi wykiad pt.
„Stalin a Polska“.

wali nad zachowaniem rewolu
cyjnej lin ii w walce politycznej, 
nad czystością teorii rewolucyj
nej. Świadczą o tym dobitnie 
eksponowane na wystawie ma
teriały o Programie Gotajskim 
oraz o okolicznościach związa
nych z krytyką tego programu 
przez Marksa.

Punktem szczególnego zainte
resowania zwiedzających jest 
na wystawie pokój, w którym 
Marks pracował. (Wśród mebli 
tego pokoju znajduje się drew
niany fotel, w którym wielki 
rewolucjonista zmarł 14 marca 
1883 roku). Biurko i przepeł
nione książkami szafy uzmysła
wiają zwiedzającym indywi
dualne rysy, charakteryzujące 
Karola Marksa i metodę jego 
pracy.

Po śmierci Karola Marksa 
Fryderyk Engels kontynuuje je
go dzieło. Z eksponowanej na 
wystawie korespondencji w i
doczna jest cała trudność i od
powiedzialność zadania, która 
przypadła Engelsowi w udzia
le po śmierci jego wielkiego 
przyjaciela. Duże znaczenie po
siada odcinek wystawy, na któ
rym pokazana jest walka Engel
sa przeciw jawnie już występu
jącemu oportunizmowi. Engels 
krytykował słabe strony Progra
mu Erfurckiego i rozprawił się 
szczególnie ostro z oportuni- 
stycznymi poglądami na spra
wę formy ustrojowej państwa.

W dalszych działach wystawy 
pokazana jest walka Lenina i 
Stalina o stworzenie partii no
wego typu. Marksizm w dzia
łaniu: Wielka socjalistyczna
Rewolucja Październikowa, ja 
ko punkt zwrotny w historii 
ludzkości, zbudowanie socjaliz
mu i przejście do komunizmu w 
ZSRR, to potwierdzenie świa
towo - historycznego zwycię
stwa nauki Marksa, Engelsa, I Kunecke — w iązanka  "z 'n p t.’ „Ku-

i zyn ek  z H o n o lu lu " , 17.30 fe fylizowa-

Dnia 8 czerwca Witold Ochre- 
miafc wygłosi wykiad pt. „Stalin 
o prasie“

Wykłady odbywać się będą w 
Instytucie Polsko - Radzieckim, 
ul. Foksal 10, godz. 19-ta. Wstęp 
wolny.

T E A T R Y
P o ls k i — P o lacy  n ie  gest — g. 19 

L u d o w y  — Panna R os ita  — g. 19. 
N a ro d o w y  — Zem sta  — g. 19. N o w y
— C y r u l ik  s e w ils k i — g. J9. S yrena
— Z  ze ga rk ie m  w  rę k u  — g. 19.15. 
W spó łczesny — D om e k z k a r t  — g.
19.

K I N A
M oskw a  — T a je m n icza  w yspa — 

g. 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m  -  -Ż o ł
n ie rz  Z w y c ię s tw a  seria  I I  — g. 15.30. 
18, 20.30 P raha  — Ż o łn ie rz  Z w y c ię 
s tw a  seria  I I  -  g. 15.30, 18, 20.30.
Ś ląsk — Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  seria 
I  — g. 14,  ̂16, 18, 20. A t la n t ic  — W y
spa szczęścia dod. O strzegam y t r u 
c izna — g. 14. 16, 13, 20. P o lo n ia  — 
T o rp e d o w ie c  n ie u g ię ty  — g. 14, 16. 
18, 20. S to lic a  — Ż o łn ie rz  Z w y c ię 
s tw a  se ria  I I  — g. 15.30, 18, 20.30.
W—Z  — C esarsk i p ie k a rz  — seria  I
— g. 14, 16, 18, 20. O cho ta  — Ż o łn ie rz  
Z w y c ię s tw a  seria  I  — g. 14, 16, 19,
20. 1 M a j — C zarodz ie j G lin k a  — g ’.
13.45, 16, 18.15, 20.30. S yre na  — T rz y  
opow ieśc i — g. 16, 18, 20. Tęcza — 
B ły s k a w ic a  — dod. M ię d z y n a ro d o w y  
W yśc ig  K o la rs k i — g. 16, 18, 20.
L o tn ik  — W arszaw ska P re m ie ra  — 
g. 17, 19. O lsz tyn  (W ło chy) — O sta t
n i re js  — dod. B ru d a se k  — g. 18, 20

PO R A N K I
P a lla d iu m  — P ie rw s z y  s ta r t  — g. 

12. A t la n t ic  — B ia ły  K ie ł  — g. 12. 
S y re na  — C zapą jew  — g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Za rządu  K in , W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26 te l. 904-81).

R A D I O
P IĄ T E K  29 M A J A  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m . 

P ro g ra m  dn ia  6.00, 15.25. W iado 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 16.00, 20.00, 
23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  poranna , 6.50 
G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  poranna, 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d y 
c ja  d la  k la s  s ta rszych  szkó ł podsta 
w o w y c h , 8.20 W  k ra in ie  w a lca , 8.55 
A u d y c ja  d la  k l .  l ic e a ln y c h , 9.30 
A u d . d la p rzed szko li, 9.50 P rze rw a . 
15.30 A u d y c ja  d la  dz iec i, 16.20 K o n 
c e rt so lis tó w , 16.45 S k rz y n k a  O gó l
na PR  w  oprać . Tadeusza K rz e m ie 
n ia , 17.00 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro 
sy jsk ie g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 17.20

Lenina i Stalina. n a  p o lska  m u z y k a  lu d o w a  w  w y k .

K a p e li i  Zespołu W oka lnego  R ozgł. 
W a rsza w sk ie j pod d y r . S tan is ław a  
N a w ro ta , 18.00 Na sze rok im  św iec ie .
18.15 „M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “  — 
aud. s łow n o -m u zyczn a . 18.45 P ieśn i 
w  w y k . C hóru  PR pod d y it  Je rze 
go K o ła czko w sk ie g o , 19.05 U tw o ry  
sk rzyp cow e  F r itz a  K re is le ra  w  w y k . 
Je h u d i M e nu h ina , 19.15 T e a tr  M ło 
dego S łuchacza. 19.45 A u d y c ja  d la  
k o b ie t w ie js k ic h , 20.28 W iadom ości 
sp ortow e . 20.38 M e lo d ie  taneczne, 
20.45 „F a ra o n “  — ode. 5 pow . B . 
Prusa. 21.05 K o n c e r t S y m fo n ic z n y  w  
w y k . O rk . S ym f. F ilh a rm o n ii W a r
szaw sk ie j w  p ro g ra m ie : 1) V la d ig e - 
ro w  — 3 fra g m . z s u ity  b u łg a rs k ie j,
2) C. F ra n e k : w a r ia c je  sym fo n iczn e ,
3) D w o rz a k  -  IV  S y m fo n ia , 21.40 
F e lie to n  (w p rz e rw ie  k o n c e rtu ). 21.50 
d. c. ko n c e rtu  sym fon icznego , 22.30 
M u z y k a  tarTeczna.

Program  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 17.00. 21.00, 
23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y  6.00 G im n a s tyka , 6.10 K a 
len d a rz  R a d io w y , 6.15 R adziecka 
m u zyka  lud o w a , 6.50 M u zyka  p o ra n 
na, 7.20 M u zyka  poranna . 8.00 P opu
la rn a  m u zyka  sym fo n iczn a , 8.20 W 
k ra in ie  w a lca , 8.55 P rze rw a , 10.55 
A u d . d la  k i.  IV , 11.15 M u zyka  i a k 
tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a ja  k o b ie ty ,
12.15 „N a  sw o jską  n u tę “ , 12.46 A u 
d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n c e rt O rk . 
Rozgł. W ro c ła w s k ie j PR p.d. T a 
deusza S e redyńsk iego , 13.40 P ieśn i 
M o n iu s z k i — śp iew a J. K ło d z iń s k i,
13.55 P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
A u d y c ja  d la  k i.  I I ,  14.30 A ud . d la  
k i.  V —V I i V I I ,  15.00 M u zyka  ope
row a , 15.10 „R ęce “  — opo w iad a n ie  
B orysa  P o le w o ja , 15.30 A n d . d la  
d z iec i, 16.00 W szechnica R ad iow a — 
k u rs  I ,  16.20 K o n c e rt ro z ry w k o w y , 
w  w y k . O rk ie s try  PR  p.d. W ła d y 
sław a G ó rzyń sk ie g o , 17.05 R a d io w y  
K lu b  R a c jo n a liz a to ró w , 17.25 „Z e  
s p o rtu “ , 17.30 „N a  w a rsza w sk ie j fa 
l i “ , 18.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18.30 
„W ie rz b a  czy n ie  w ie rz b a “  — poga
danka  d r W ies ław a  G rochow sk iego ,
18.55 M a k a ró w : su ita  o W ołdze „R ze 
ka  B o h a te r“ , 19.20 R a d io w y  p o ra d 
n ik  ję z y k o w y , 19.30 M u zyka  i a k 
tu a ln o śc i, 20.00 „B lo k a d a “  — ode. 
pow . W ie ry  K e t l iń s k ie j,  20.20 M u 
zyka  ba le tow a  P io tra  C za jk o w s k ie 
go w  w y k . O rk . P R  R ozgł. B yd g o 
sk ie j p .d . A . R ezlera  i W. P a w ło w 
skiego, 21.26 W iadom ości sp ortow e , 
21.36 M u z y k a  taneczna, 22.00 A u d y 
c ja  lite ra c k a , 22.20 Z c y k lu :  H is to 
r ia  m u z y k i p o ls k ie j „ F ry d e ry k  C ho
p in “  cz. I  — aud. s łow n o -m u zyczn a  
w  o n ra c . S te fa n ii Ł ob a cze w sk ie j, 
23.20 U tw o ry  ka m e ra ln e  M ozarta .
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